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Rok XII Nr. 32 Łódź, sobota 1 lutego 1936 r, 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
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S a t e r m i n d r a k a 1 t r e n d o g l o e z a n 
a d m i n i s t r a c j a n i e o d p o w i a d a . P . K . O . 

N r . 68003. 
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SIERADZ 1.2 (Od wł. korespondenta). 
Dziś Sąd Okręgowy w Kaliszu na sesji 

wyjazdowej w Sieradzu w składzie 3-ch 
osobowym rozpatruje głośną swego cza­
su sprawę zabójstwa dyrektora pańsOwowe-
go glnnazium w Zduńskiej WoS Edwarda 
Biegańskiego. 

Na lawie oskarżonych zasiedli: 1) Jó­
zef Grabowski urodzony w 1904 r. we wsi 
Kuźnia gminy Bujny Szlacheckie, pow. pio­
trkowskiego karany 3 razy za kradzież 

2) Józef Barczyński ur. w 1902 r. w Pab 
ja 11 , i , karany za rozbój i kradzieże. 

3) B r o n M a w Malinowski ur. 1906 r. w 
Pabjanlcach karany 6 razy za oszustwo. 

4 ; NATANA Sobierajska ur. w 1908 r. w 
Zduńskiej Woi! karana za kradzież. 

Sprawa przedstaw'* się następująco: 
Dnia 29 stycznia 1935 r. woźny gimna-

zium w Zd. Woli Walenty Scigiński leżąc 
na. łóżku w suterynie gmachu gimnazjalnego 
usłyszał pukanie do drzwi. Na pytanie usty 
szał miękki kobiecy glos. Woźny nic otwo­
rzył jednak I począł gtońno krzyczeć „Kto 
jest do djabla"? 

Następnie scigiński usłyszał że ktoś od­
dala się od jego drzwi w kierunku wyjścia. 
Przeczekawszy chwilę ubrał się i wyszedł, 
zapalając światło, aby sprawdzić kto cho-

6:i po korytarzu. Wtem zza muru wysko-
yło 2-ch znmaskowanych mężczyzn z re 
wiwerami w rękach skierowanych w jego 

stronę. Bandyci wepchnęli go do pokoju i 
zawołali: — Dawaj pieniądze! Znaleźli za 
ledwie 25 zł. Jeden szukaf dalej, natomiast 
ćirugi mniejszy wyszedł na korytarz. W 
czasie plondrowanla do mieszkania ścigiń-
fkiego doszedł krzyk kobiety z mieszkania 
dyrektora Bandyta wybiegł a Scigiński zam 
kuął na klucz drzwi frontowe poczem za­
rżał krzyczeć: „Bandyci!" 

CO SIĘ STAŁO? 
' W czasie napadu na ścigińskiego znajdu 
face się w kuchni na parterze dyrektora 
fełużące Antonina Królikówna i Stefanja 

Kmieclńska usłyszały jakieś szmery z sute 
n. Królikówna uchyliła drzwi i zapytała 

głośno „co się stało" lecz odpowiedzi yie 
Otrzymała Wówczas z zapaloną świecą ze­
szła na dół lecz zauważywszy przy murze 
mężczyznę rzuciła się do ucieczki. Nie zda 
żyła zamknąć drzwi, które ktoś parł w jej 
Stronę. Tak samo nie mocła uczynić i w na 
Stepnycb pokojach gdyż nieznajomy biegł 
za nią i wkładał w szparę drzwi rękę w któ 
rej trzymał rewolwer. Wreszcie kobieta u-
kryła się pod stołem. W tymże momencie z 
gabinetu wyszedł dyrektor Biegański, któ 

ry widząc zamaskowanego mężczyznę sta 
nąl. 

Napastnik oddał strzał prosto w twarz 
Biegańskiego, który bez sjowa upadł. Wów­
czas telefonicznie zawezwano policję i leka­
rza. Lekari. Gimbut stwierdził zgon. Ban­
dyci uciekli cknem w stronę ogrodów. 

Początkowe przypuszczenia, że zabój­
stwo Biegańskiego było spowodowane zem­
stą rsób, z którewii stykał się on w ciągu 
sw ego życ:a, wyniki dochodzenia obaliły cal 
kowicie. Natomiast potwierdza się okOPcz-
noiC", że r.prawcom chodziło w pierwszym 
rzędzie o obrabowanie Ścigińskiego, gdyż 
uchodził or. za człowieka zamożnego. Za­
bójstwo Biegańskiego spowodowała tylko 
clckawcść służącej Królikówny, za którą po 
biegł zbrodniarz. 

' S.p'. Biegański urodził się w Grodnie w 
18S7 roku. 
• • ' roWłytml 

ZAMACH W WILNIE. 
Po ukończeniu uniwersytetu w Petershur 

gu pracował jako nauczyciel w Birsku i Ma-
rynopolu w Rosji, poczem w 1920 r. powró­
cił do kraju. W 1925 r., kiedy B. zajmował 
stanowisko dyrektora gimnazjum w Wilnie, 
ciokonano nn niego zamachu. W czasie eg­
zaminu maturalnego z matematyki Stanisiaw 
Ławrynowicz oddał w kierunku B. 2 strza­
ły rewolwerowe, równocześnie zaś ekspfo-
downi trzymany przez Ławrynowicza granat 
ręczny. 

W tym czasie drugi zamachowiec Ja 
misz Obrąpalski rozpoczął strzelaninę 
na sali i korytarzach- Ławrynowicz zo­
stał rozszarpany przez granat, Obrapai 
ski zaś nie mogąc zbiec popełnił samo­
bójstwo. 

Po wypadkach tych Biegański prze* 
szedł na stanowisko dyrektora do Łowi 
cza skąd wyjeżdżał na egzaminy matu-
ralnc do Rawy Mazowieckie}. W czasie 
egzaminu w roku 1927 popełniła samo­
bójstwo uczenica Maria Gicsbartówna 
w związku z niedopuszczeniem je] do 
egzaminów. 

ŻÓŁTA TALKA. 
Ustalono że do Ścigiri&kiego kilkakro­

tnie przychodziła prostytutka Natalia 
Sobieraiska znana pod przezwiskiem 
•Żółte] Talki ' w towarzystwie Grabarka 
St Sadokiersk.ego i Jana Brysja na liba 
cje za które płacił Scigiński. Sobieraiska 
razu pewnego skradła mu z szuflady 50 
zł. i innym razem 8 zł-

Dalej ustalono, że Sobieraiska kocha 
się w Bronisławie Malinowskim, zam 

V PÓŁNOCNE! ABI$1TNJI» 

w Zelowie i często sie z nim spotyka. 
Również Malinowski przyjeżdżał do niej 
do Zd- Woli. Swego czasu Sobierajska 
przyjechała do Zelowa i spotkawszy 
tam niejakiego Józefa Barczyńskiego 
,-nadała robotę" na 5 — 6 tysięcy zł. u 
woźnego gimnazjum w Zd. Woli. 

Jak 8'Jwierdzono Zduńska Wola była do­
brze znana Grabowskiemu, Barczyńskiemu i 
Malinowskiemu, gdyż przyjeżdżali Oni czę­
sto na targi i jarmarki i 

uprawiali grę w 3 karty. 

Stwierdzono również, że wszelkie w i a ­
domości o Sclgińskhn i planie budynku gim­
nazjalnego nadata Sobierajska. 

ŻONA ZAMORDOWANEGO NA SALI. 
Na stole sędziowskim ułożono 7 dużych 

tomów akt śledztwa zawierających 1400 
kart. 

Do oględzin dowodów złożono 13 przed 
miotów. Przybyło oa rozprawę około 50 
świadków z 4 powiatów. 

Na salę policja wpuściła bardzo nleznacz 
ną ilość osób. gdyż sami świadkowie zajmu­
ją przeszło pól sali. Śliny oddział polic}', u-
trzymujc wzorowy porządek. 

Do „najdalszych" świadków zaliczyć na 
leży żonę zn.riordowanego dyrektora Józe­
fę Biegańską 7 Wilna. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, które 
trwało przeszło godzinę gdyż zawiera 22 
strony sąd przystąpił do odczytywania per-
scnalij oskarżonych. 

Karawana w dolinie Tselari w prowincji Lasta — Tigre. 

Król Edward S-my 

przeciwnikiem rygorystycznej żałoby 
t A M T W M « o-l Ml fJk, • . J' LONDYN, 1. 2. — Król Edward VIII oglo 

sil, że nie życzy sobie, aby żałoba narodowa 
z racji zgonu króla Jerzego była stosowana 

. zbyt rygorystycznie. 
Król Edward V I I I uważa, że oficjalne przy­
jęcia rządowe oraz przyjęcia o charakterze 
dobroczynnym lub propagowania handlu 1 
sztuki powinny się w okresie żałoby bez 
przeszkód odbywać. Noszenie stroju żałob­
nego poza dworem w okresie sześciu mie­

sięcy pełnej żałoby, król pozostawia indywi-t 
dualnym uznaniom. S-

file 

W Bułgarii kwitną róże 
SOFJA, 1. 2. — V / ciągu całego stycznia 

panowała w Bułgarji niezwykle wysoka tern 
ptratura, nienotowana w tej porze roku oa 
lat 50-ciu. Termometr często wskazywał 
20-21 st. C. powyżej zera. 

Drzewa owocowe już zaczynają wypusz-
;ać pączki, a na południu kraju kwitną Już 
drzewa migdałowe i śliwy, a takie krzewy 

P o s t ę p y a r m j i g e n e r a ł a G r a z i a n P e g o . 
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Nabożeństwo żałobne za duszę króla Jerzego-V. 

O tej samej godzinie, o której śmiertelne szczątki monarchy angielskiego spoczęły 
w. podziemiach kap3cy Wlndsorskiej, w ko ściele ewangelicko - reforanowanji.n w War 
sza wie odbyło się uroczyste nabożeństwo za duszę zmarłego króla, na które przybył 
P. Prezydent RP., generalny Inspektor Sił Zbrojnych gen. Rydz - śmigły, członkowie 
rządu z p. premierem Kościałkowskim na czele, Marszałkowie Sejmu i Senatu, cały 
korpus dyplomatyczny akredytowany w Warszawie, czjoskowie kojonji angielskiej 
w Warszawie. Na zdjęciifraij.nent nabożeństwa. Na pierwszym planie siedzi P. Prezy 
dent RP.. w pierwszej ławce gen. Rydz-śmigly i premjer Kościaikowski, dalej czlonko 

wie gabinetu. 

Londyn 1,2. Z Asmary donoszą, że w 
Negclli znaleziono w jednym z domów u-
krytego rannego oficera abisyńskiego, któ 
ry— jak się okazuje— jest bratem rasa 
Des ty. 

Raniony w czasie walki pod Negelli, o 
ficer ten przetransportowany został do jed 
nego z domów, a po wkroczeniu Włochów 
do miasta, starano się ukryć go, aby nie do 
stał się do niewoli. 

Ras Desta zwrócił się do dowództwa 
włoskiego z propozycją wymiany tego jeń 
ca, Włosi zażądali jednak podobno wza-
mian od Abisyńczyków 25 oficerów włos­
kich. 

Paryż, 1,2. Na froncie północnym, poza 
nieustającą partyzantką prowadoną przez 
Abisyńczyków niemal w całym Tygreyiie, 
i poza „rozszerzaniem i wzmacnianiem swo 
ich pozycyj w Tembienie" przez wojska 
włoskie— większych działań nie zanoto­
wana 

Natomiast na skrajnym zachodnim od­
cinku południowego frontu wojska gea. 
Grazianiego nie ustają w pościgu za rozbi 
tą armją rasa Desty. Zmotoryzowane od­
działy włoskie podchodzą już podobno pod 
m. Uadara. położoną około 80 łdm. na pół 
noc od Negelli. 

Widać z tego że gen. Graziani pragnie 
przeszkodzić Abisyńczykom w 

zreorganizowaniu niedobitków 
i zaczepieniu się w terenie, pomimo nie­
wątpliwego ryzyka, polegającego na zbyt-
niem oddaleniu się stosunkowo nielicznych 

sił włoskich od głównej podstawy opera­
cyjnej. . 

Na innych odcinkach południowego fron 
tu odbywa się po obu stronach przegrupo 
wanie wojsk. Korespondenci angielscy 
twierdzą, że spodziewać się tu należy ope 
racyj na szerszą skalę, w których mogą się 
rozstrzygnąć losy Harraru i Dżidżigi. 

PARYŻ 1.2 Specjalny wysłannik agencji 
Havasa donosi z Makalle, że objec*--? i'erw 
sze linie włoskie przyczeai wyniósł wraże­
nie, że stan fizyczny I moralny wojska 

jest doskonały. 
Obecnie akcia polega przedewszystkiem 

na bombardowaniu artyleryjskiem góry Am 

ba Ai.ulani., którą obsadziły liczne oddziały 
abisyńsk!e. W obszarze Temblen nadal dzia 
ła lotnictwo. Góra Amba AracUin wysokości 
ckoło 3 tys. metrów panuje nad doliną Ga-
vat ! znajduje się naprzeciwko prawego 
skrzydła włoskiego. Włoskie Hnje obronne 
wydaią się być nie do zdobyc'a. Na skrzy-
dach znajdują się ma'e forty pcinfiędzy które 
mi urządzono 

zasieki z d>u'u kolczastego. 
WedJe niesprawdzonych wiadomości ras 

Kassa wycofał się z niewielkim oddziałem w 
okolice wschodniej części płasko • zgórza 
dankalijskiego na skrajne lewe skrzydło 
wojsk włoskich. 

o ° 

[dową i w tym właśnie celu subwencja 
.uzyskana od Zarządu Miejskiego będzie 

Dolar 5.22 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.24, w płaceniu 5,22, dolar złoty w żą­
daniu 9.05 ,w płaceniu 9.02 funt angielski w 

i żądaniu 26.25, w płaceniu 26.10, rubel zio-
' ty w żądaniu 4.82, w płaceniu 4.80, marka 

niemiecka w żądaniu 1.45. w płaceniu 1.42, 
za 100 franków fr. w żądan'u 35.00. Ban^ 

i Polski kupował dofary po 5.22. funty angiel 
i skie po zl. 26.13. 

Łodzianie będą mogli zwiedzać schron 
w podziemiach starego ratusza 

ŁÓDŹ 1 lutego. Zarząd Główny LOPP. 
wyb^ował wiasny.n kosztem w roku ubie­
głym schron przeciwgazowy w podziemiach 
starego ratusza p°d zegarem. Jest to jedy­
ny schron na terenie naszego miasta. 

Zarząd Główny chcąc udcotępnić szero­
kim rzeszom publiczności zwiedzanie schro 
nu postanowił zakupić szereg eksponatów o-
raz uzupełnić urządzenie wewnętrzne. 

W związku z tem Zarząd zwrócił się do 
tymczasowego Prezyden (a la. Łodzi o przy­
znanie subwencji w wysokości zł. 1000 na 
odpowiednie 

wykorzystana. 
A więc w schronie umieszczone bę­

dą eksponaty propagujące obronę prze­
ciwlotnicza i gazową, maski, aparaty 
t;cnowo oraz cdlewy gipsowe ilustrują­
ce skutki działania gazów trujących, ta* 
blic& i wykres*y 

całkowita wyposażenie schronu. 

Prezydent inż. G!azek wynrenłoną sub­
wencję przyznał. 

Spodziewać się przeto należy, że już w 
niedługim czasie będzie można zwiedzać po 
wyższy schron i zapoznać się z nowoczesną 
ochroną przed napadami słowem! ł Jotni-
czemi. 

Jak się dowiadujemy schron powyż­
szy jest całkowicie wyposażony do obro 
ny w czasie woJny. Natomiast w czasie 
pokoju będzie on SDełniai role propazan" 

a • a 

Uroczysty oli . 
Prezydenta Rzeczypospolitej 

Łódź, i lutego. — Dz;ś całe masto przy­
brało uroczysty wygląd. Flagi zdobią domy 
i tramwaje. W katedrze zostało odprawione 
uroczyste nabożeństwo na intencję Dostoj­
nego Solenizanta przez J. E. ks. Biskupa 
Ordynarjusza, w szkołach odbyły się specjał 
ne pogadanki i akademje.. 
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OHYDNA Z£J%$TA J ZW1T ROD SMALCÓW* 

W i e ś n i a k z a p ł a c i ł ż y c i e m 
w sądzie. 

Wieluń. 1.2. — Jeszcze nie przebrzmią 
ty eeha krwawych zbrodni w Dąbrowie 
; Kurowie,, a znów mamv do an^tewa-
nia chvdr.? i bestialski zabóisiwo doko 
r.ar.e na osobie mieszkańca wsi Kraszko 
w icc. 33-letniego Halubca Marc.ua, któ 
ry napadnięty znienacka na drodza przez 
siedmiu zwyrodnialców. dosłownii zo­
sta! r-mayakrowany 

kijami { nożami. 
Hołubiec DO udzieleniu mu pierwsze! 

jjfrwj cv przez wezwanego leks.rzj z Wic 
lunia — P R 7 E W I 3 Z I O N V do szpitala W. W-
hw. w Wieluniu — zmarł nie odzyska w 
s/y przytomności. 

- 0 0 

Policja po ensrgicznem dochodzeniu 
usialiia. żs zabójstwo dokonane zost.iio 
ra tle zemsty za to- że MaluHic zezna­
wał w Sac'zie Grodzkim jako świadek 
przeciwko kilku mieszkańcom wsi Kr asz 
k iwice. 

SPRAWCY zabójstwa którymi sa: bra-
icia Kościarzowie: Stanisław lat 20 Anto 
|ni t&i 23, Józef lat 28 i Waisntr łat 30. 
oraz Kaldas Mikołaj lat 25. Owcz.irck 
Jar. lat 24 i Do^dziak Feliks lat 23 — 
\*?zvscy mieszkańcy wsi K raszkc\vice 

zostali aresztowani 
i osadzeni w wiezieniu wieluńskiem do 
dyspozycji władz sadowych-

Kino-teatr D Z I Ś I D N I N A S T Ę P N Y C H ! 

lwf«tlrll| Kochaj tylko mnie 
'"-̂ ^ *̂—^^^AAM^^^AJJAJAP ».,._ NR 1._ v i : L C . I . _ 

Rekordowa 
obsada: 

P r z e j a z d 2 . 

P o c z . o g.12 w p o ł . 

Lidja Wysocka, Kazimierz Janosia-Stepowski, Michał Znicz, St Sielański 

INadprogram: Aktualności Pata i Paramountu. 

Kino-teatr 

RDRIfi 
G ł ó w n a 1 . 

P o c z . o godz 3 p o p . 

Siedmiu studenłów-żydów 

D R U G A S E R J A 
konkursu z nagrodami za uważne czytanie. 

K o n k u r s polega na zebraniu 
7 wycinków słów z kolejnemi numerami w 
ciągu tygodnia. Słowa te ukryte w tekście 
„Krateczek" utworzą zdanie, i uczestnicy 
kenkursu nadsyłać będą rozwiązanie w for 
tnie tego zdania składającego się z 7 słów. 

Dla uczestników konkursu redakcja 

przenacza 11 nagród pieniężnych: 1 nagro 
da 25 złotych 2-ga nagroda 20 złotych 
3-cia nagroda 15 złotych i 8 nagród po 5 
złotych. A więc w dzisiejszym numerze 
„Echa" siódme słowo z cyfrą „7 " w tek­
ście „KRATECZEK"! Uwaga! 

LWÓW. 1.2. Władze akademickie Poli­
techniki lwowskiej relegowały sied.rriu stu. 
dentów żydów za podpisanie rezoluoi, skie 
ROWARCJ przeciwko senatowi politechniki, 
protestujące] w sposób niedopuszczalny 
przeciwko jego zarządzeniom. 

Obecnie dowiadujemy się, łe relegowa­
ni z os'al 1 następujący studenci: Rychter, 
Soi*, Krueeowskl, Wln'.erłeld, Wagner, Seide 
mann, Rohatyn. Ponadto student Eismann 
otrzymał naganę. 

W motywach zarządzenia władze wska-
0 0 

żują na fakt, iż wszyscy relegowani studen­
ci są cztonkaml zarządów uznanych przez 
rektorat Stowarzyszeń akademickich „Wza-
je.rma pomoc studentów żydów Poirechni-
Id Lwowskiej' i „Koło studentów żydów Po­
litechniki Lwowskiej" i jako tacy figurowali 
na inkryminowanym Uście otwartym obok 
trzystu kilkudziesięciu Innych studentów, któ 
rry listę podpisali. 

Wszyscy relegowani wnieśli już za po. 
średnictwem rektoratu Politechniki rckurs 
do ministerstwa oświaty. 

Zakład kąpielowy hr. Zamoyskich 
został sprzedany na licytacji. 

W y b u c h w k i e s z e n i 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzeźy i pożarów. 

Łódź 1 lutego. Około godziny 5 nad ;a tor. Lekarz stwierdził ranę głowy zadaną 
nem lekarz Pogotowia Miejskiego został za typem narzędziem. 
wiadomiony, że na ul. Wróbla leży jakiś —Wczoraj w godzinach wieczornych 
człowiek. Po przybyciu na miejsce stwier- lekarz Pogotowia został wezwany do No-
dzono, że poszkodowanym jest Stanisław wo-Wiączyna gdzie Erwin Raut odniósł ra 

Zakopane, 1. 2. — Ostatnio zcsiu! 
.SR-uedany na licytacji słynny zakiad Ką 
piek»wv w Drużbakach na Spiszu, pu-
ł.!.'żcnv w odległości 15 km. o i Szczaw 

^łicy-
Jirużbaki wchodziły .w skład dóbr 

Irturu Lubowla, które wraz i tamtej­
szym zamkiem nabyli w końcu 19 w i t ­
ku lir. Zamoyscy. 

Powodem zadłużenia Drużbak ( jy i t 
budowa przed 7 latv wspaniałego dwor 
«a zdrojowego z ogromną hala rcstaur* 
.CYJILIŁMIIISB^ową^ogi^uinego hjteiu i no* 
w.-icześnie urządzonego basenu kao ;elo-
wsgc na otwartem powietrzu % ciepłą 
woiią mineralną. Inwestycje Dochloiwły 

CIEPŁOT. . . 
S t a n p o g o d y w Ł o d z i , 

Łódź dnia 1 lutego. 
W dniu dzis/ejszyin o godzinie 9 rano 

temperatura wynosiła w Łodzi w centrum 
miasta 3 stopnie powyżej zera. (Najwyż­
sza temperatura w nocy 2 stopnie powyżej 
zera), o tej samej porze barometr wykazy 
wał ciśnienie 733,5 mm. Tendencja baro-
metryczna— zniżka ciśnienia. 

Słabe wiatry południowe. 
W ciągu dnia dzisiejszego pochmurno 

przelotne opady deszczowe. 

Mikai.aście miljonów koron. 
Oddalenie Drużbak od kolei słowac 

kich I odcięcie ich granica polityczna od 
Polsk' sprawiły, że frekwencji p- zosta 
ła nadal mała. a Inwestycje sie r ic opla 
ciły-

Wspaniały zakład kąpielowy prze­
szedł w ręce dwóch wegisrskich kup­
ców za 2.200.000 kojon czeskich t i. U 
550-OOC zł, które nie pokrvłv natysit cześ 
ci kosztów, włożonych w zakład przez 
ITR. Zamoyskich. . • 

Kaiieć zam. przy ul. Jana 11. Lekarz pogo 
towia badając Kmiecia stwierdził 9 ran tłu 
czonych głowy zadanych tępem narzę­
dziem. Jak się okazało Kmiecia przywie­
ziono na ul. Wróbla dorożką i tam go wy­
rzucono. Po opatrunku przewieziony został 
do I komlsarjatu Po!. P. 

— O godz. 3.55 w nocy do ambulato-
rjum Pogotowia Miejskiego przywieziony 
został przez ojca 12-letni Ciepłowski Wik 

nę szarpaną brzucha od wybuchu kapisza 
na nabojowego który miał w kieszeni. W 
stanie ciężkim został odwieziony do szpi­
tala. 

— Olszewska Aniela (Wysockiego 23) 
dostała ataku epileptycznego na ulicy. Po 
udzieleniu pomocy lekarz Pogotowia • * ' ' s 

skiego odwiózł poszkodowaną do Atribula 
torju Miejskiego. 

Zdarzenia i wypadki 
votum 

Złodzieje zabrali 1800 zł. 
B B Kradzież przy ul. Lutomierskfejj 13. MB 

Łódź, 1 lutego. 
Komisarjat III P. P. zawiadomiony zo­

stał o dokonaniu nocy dzisiejszej kradzie­
ży na szkodę Jaroszyńskiej Marjanny zam. 
przy ul. Lutomierskiej 13. Poszkodowana 

doniosła iż z szuflady nieznani złoczyńcy 
skradli jej gotówkę w wysokości zł, 1800. 

Dochodzenie w powyższej sprawie w 
toku. 

Kupiony znaczek F,Q.M. 
tworzy miliony •— potrzebne na budowę 

wssea P O L S L C I C H O K R Ę T Ó W w o j e n n y C L I ! 

Postulaty robotnicze 
W R Ę K A C H P R Z E M Y S Ł O W C Ó W . 

ŁÓDŹ dnia 1 lutego. Jak się dowiaduje­
my Związki Zawodowe w dniu dzisiejszym 
wysiały do Wielkiego Przemysłu i Inspek 
cjl Pracy uzgodnione ostatnio postulaty do 
tyczące warunków pracy w przemyśle 
włókienniczym. Postulaty te ujęte w sie- 1 

dem punktów domagają się w pierwszym 
rzędzie 

respektowania umowy zbiorowej 
oraz zawarcia jej w tych zakładach gdzie 
nie została dotychczas podpisana. 

Zw. Zaw. w piśmie swem określiły ter 
min, do którego oczekiwać będą odpowie­
dzi. 

Termin ten został ustalony na dzień 15 
lutego rb. 

ŻYCIE ZGIERZA 

Mistrz Zgierza przy stole obrad. 
SM Walne roczne zebranie K. S. „Boruta" Mi 

(—) Premjer Sarraut otrzyma! 
zaufania 301 glosami przeciwko 165. 

(—) Papież jest lekko przeziębiony i nie 
opuszcza mieszkania. 

(—) Gen. Kondylis, b. dyktator Grecji, 
zmar! nagle podczas rozmowy z posłem Mer, 
kurisem. Wobec pogłosek, jakoby Kondylis 
został otruty, zarządzono sekcję zwiok. 

(—i, w Lesznie podczas zaburzeń bez­
robotnych został śmiertelnie postrzelony spa 
cerujący ułan 17 p. utartów, Dwornkzek. 

(—1 Komisja sejmowa obradowała wczo­
raj nad budżetem monopoli i długów pań­
stwowych. Na obsługę długów zewnętrz­
nych przewidziano 110 miljonów złotych, na 
obsiugę długów wewnętrznych — 95*miljon. 
Monopole mają wpłacić do r.karbu państwa 
595 ipjljonów złotych. Poseł Pietrzak posta­
wił niezwykły wniosek, abv nałogowym pi­
jakom dac emeryturę, ponieważ cały swój 
majątek oddali skarbowi państwa. 

(—) Giówny komendant policji wydał 
okólnik do swych podwładnych, polecający 
zwrócić uwagę na nadużycia alkoholowe na 
jarmarka.-h, które stają się przyczyną zajść. 

(—) Na zwolancm na dzień 20 b.m. wal-
nem zebraniu akcjonarjuszów Banku Polskie 
go ma być powzięta uchwala o rozszerzeniu 
kompetericyi prezesa banku. 

(—) „Tygodnik Ilustrowany", który dru­
kował kiedyś pierwsze utwory Sienkiewicza, 
Reymonta i Żeromskiego, przestał wychodzić 

(—) Od dziś weszła w życie zmiana ta­
ryfy tramwajowej. Ulgowe bilety ważne do 
godz. 8 30 rano, dwa bilety normalne 46 gr., 
jeden 20 groszy. 

(—) Specjalna komisja miejska rozpa­
trzy sprawę oubwencyj łódzkiego samorządu 

(•—) Na najbliższem posiedzeniu łódzkie] 
radv przybocznej będzie rozpatrzony wnio­
sek prof. Bujaka i prof. Lchr - Splawińskie-
go w1 sprawie nowego podziału nagród: dwu 
naukowych, jednej literackiej i jednej arty­
stycznej oraz powołania do jury przedsta­
wicieli Polskiej Akadeniji Umiejętności i Po­
litechniki lwowskiej. 

(—) Wkrótce odbędzie się w Sadzie 
Grodzkim kilka rozpraw o bezprawne uży­
wanie przez żydów imion o brzmieniu chrze-
ścijańskicm. Zdarza się bowiem bardzo czę­
sto, że Symcha robi z siebie Stanisława, 
Moj:>.es;: przerabia się na Mieczysława i t.d. 
Koniew aż Sąd Najwyższy w te] kwestii wy­
dał orzeczenie, że: Używanie przez żydów 
ijuion chrześcijańskich jest prawnie nledo-
PW.C/ .A IWI nalo.-.y uzn . IC je za s a m o w o l n ą 
nniane imienia — SADY polskie tego rodza­
ju nadużycia będą karały deść surowo. 

Wczoraj we własnej świetlicy odbyło się 
pod przewodnictwem p. inż T. Malinowskie 
^o doroczne walne zebranie członków KS. 
„Boruta" w Zgierzu. Po odczytaniu porząd 
ku dziennego i protokółu ostatniego walne­
go zebrania, któr.e przyjęto bez znjian, przy 
stapiono do sprawozdań członków zarzjdu. 
Ze sprawozdania kasowego wynika, że uo— 
chód, licząc razem z subwencja firmy, orz* 
szto 6.000 wyniósł w ub. r. 8.200 zł. Sume 
tę pochłonęły poważne wydatki związane z 
utrzymaniem rozlicznych sekcyj. oraz nad­
zwyczajne rozchody w związku ze świętem 
klubów robotniczych w Spale, lakle odbyło 
się w r. ub. Saldo czynne wynosi jednak 

Doktór L. B E R M A N 
P O W R Ó C I Ł 

S p a c j a l i a t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
• K O R N Y C H • s > « k a u a l n y c h 

C e g i e l n i a n a 1 5 . 
telefon 149-07 

od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. i święta od 9 — 1 . 

Dr. W . B A L I C K A 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 

telefon 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

Przyjmuje kobiety i dzieci od godz. 1245 
do 2.15 i od 6 do 8 wiecz. 

L e c z n i c a prywatna 
D R A Z . R A K O W S K I E G O 

d l a c h o r y c h n a u a z y , n o a i g a r d ł o 
p r i y j m u l e c h o r y c h PRIYCBJDSĄEYCH 1 s l s » y c h . 

P i o t r k o w s k a 6 7 . T e l . 1 3 7 - 8 ! 
od 9 - 2 1 5 - 8 . 

DR. mad. 
H. K R A U S K O P F 

A k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 
Zgierska 15, T e i . 113-47 

Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wiecz. 

Dr med. M. GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne 

iAC^ODNIA 64. TeL 185-49 
grzyimu e od 12 — 2 i od 7 — 8V2 wiecz, 

w niedziele iwięta od 10 — 12 w pot. 

Lecznica „ O M E G A " 
G Ł Ó W N A 9, telefon 142-42. 

PRZ/ IU IUM .ELEARZE WE WSZYSTKICH SPECJALNOŚCIACH 
o a b i a e t D e n t y s t y c z n y 

A n a l i z y l e k a r a k i e , z a e t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d j a t e r m j ą i t . d , 

" O R A D A '* xl. 

Dr. med. 
G U S T A W K O H N 
Specjalista akuszer-ginekolog; 

d i a t e r m i a 
UL. P I Ł S U D S K I E G O 5 1 , tel. 170-03 

przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

D r . m e d . 

W O Ł K O W Y S K I 
S p e c . c h o r w e n e r y c z n y c h , m o e z o p ł c i o -

w y c h i a k ó r n y c h 

Cegielniana 11, TEI . 238-02 
• t y l m a ! , o d g o d z . 8 — 1 2 , o d 4 — * w o l » d l ' . l . 

> ś w i a t a o d ł — l . 

Przychodu a Wenerologiuna 
leczenie chor. wenerycznych 

i skórnych 
Z A W A D Z K A 1 , t e l e f . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. Porada 3 zł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 
D r . m e d . 

Ze fTACHOW*KA 
a k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

p o w r ó c i ł a 
P I O T R K O W S K A 1 * 3 , telefon 145-10. 

przyjmuje oo 9—11-ej przed polud. i od 5—8-e 
popołudniu. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjausua cnotOb wenerycznych. 

akórnych, moczopłc iowych. 

Z A W A D Z K A 6 , 
te l . 284-12. P r z y j m u i e o d 8—12, 2—4 i 6—9, 
w n iedz ie le i święta o d 8—1 w p o ł u d n i e . 

DR. MED. 

H. L U B I C Z 
-aoroby skórne, weneryczne > moczopłclowt 
CEGIELNIANA 7. TeL 141-3* 
•"RZYJMUJE od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wiecz 

W niedziele l §wieta od 9 do 11 rano. 

Dr. H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i a t a c h o r ó b w e a e r y c s n y c h , 

a k ó r n y c h i a e k a u a l n y c h 

przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9 , 
f r o n t I p i ę t r o , t e l . 2 6 2 - 9 8 . 

o d i - 11 o d * - 9 w i o e t . , w a l o d s U U ś w i a t a 
• d 1 - 1 J M p o p i 

Dr.med. Henryk Ziomkowski 
Spec', chorób wenerycznych, akórnysb 

* tosów i maczopłclowych 
6 gro S i e r p n i a 2 t e l e f o n 118-33 

przyjmuje od 9—12. 3—9 wlecz., w niedzie!> 
i święta oa 9—12 w poł. 

Dr. med. 
E d w a r d R E I C H E R 
S p e c a l i a t a c b o r ó n a k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h 
P O Ł U D N I O W A 2 8 

orzyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz 
w niedziela święta od 9—l popol. 

3.360,17 zł. Klub liczy obecnie 336 członków 
Sprawozdanie kierownika sekcji piłki noż­
nej wykazuje 38 piłkarzy. W okresie spra­
wozdawczym odbytych zostało 14 meczów w 
tem 9 mistrzowskich, leśli chodzi o wygra­
ne mecze było ich 4, 6 remisowjch i 4 prze 
Krane, Sekcja lekkoatletyczna liczy 103 
członków. Zawodników zgłoszonych w 
ŁOZLA jest A2. Sekcja zorganizowała szereg 
zawodów, wzięła udział w świecie w Spalt, 
gdzie uzyskaia dobre wyniki, w zawodach 
nozamiejścowych również uzyskano poważ­
ne wyniki. Zdobvła w tegorocznych mistrzo 
slwach m. Zgierza tytuł mistrza Zgierza i 
nagrodę przechodnią. Sekcja zdobyła 130 
państwowych Odznak Sportowych. 

Również pomyślnie rozwija sie sekcja 
strze.ecka, która posiada dobrze urządzona 
własna strzelnice. W rożnach zawodach 
członkowie tekcji strzeleckiej zdobyli 1-sze 
miejsca Sekcja posiada 4 karabinki, pistolet 
itd. Podczas sezonu wystrzelono 12.500 po­
cisków. 

Przy sekcji tei istnieje sekcja łucznicza, 
która niemniej pomyślnie pracuje. Sekcja 
kolarska liczy uó 'kolarzy posiadających 
własne rowery. Odbyła ona 20 treningów, 
urządziła 17 wycieczek po 45 km. i wzięła 
udział w zjeździe gwiaździstym w Spale. 

I Istniejąca sekcja tenisowa nie ujawniała 
swej czynności nazewnątrz. Sekcja pływacką 
liczy 30 członków, odbywa regularnie co 
tydzień treningi w basenie miejskim. Sekcja 

j narciarska wobec braku śniegu nie miała 0-
kazji do pracy. 

Sekcja tenisa stołowego, najmłodsza, bie 
rze udział w istniejącym turnieju drużyn 
chrześcijańskich. W sprawozdaniu prezy­
dium dyr. Czerski zilustrował piace zarza-

Tylko zł. 2,50 gr. 
miesięcznie 

kosztuje abonament „ E C H A " 
z o d n o s z e n i e m d o d o m u 
Prenumeratę zamawiać moina od każdego-

dnia miesiąca* 
Adres: 
ŻWIRKI 2 (KAROLA) LAB TEL. 1 0 2 - 2 8 . 

LUB PIOTRKOWSKA 1 1 , TEL. 1 0 2 - 2 9 

Przy odbiorze w administracji Żwirki 

a e k a u a l n y c b idu dl.3 udogodnienia pracy sekcjom, oraz za 
teL tyi-ya pewnienia im rozwoju. W przyszłym sezonie 

M. R U N D S Z T A J N 
a k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 
POMORSKA 7. tei 127-84 
'rzyjmuje od godz. S-»10 rano i 4—7 w. 

Dr. med. 
H. K L A C Z K O W A 
położnictwo I choroby kohiece 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

j r z y j m . c o d z . o d 10—12 • o d 5—8 p o p o ł 

Dr. F E L D M A N 
a k u s z e r - g i n e k o l o g 

Kilińskiego 113 (RÓG Nawrot) 
TEL. 155-77 

od 11 — 1-ej Z G I E R S K A 2 4 . 

oj 
l zarząd odda do użytku własne boisko, co 
' bezwzględnie dodatnio wpbcnie na wzmoże 
nie się życia sportowego w klubie. Prócz 

, tych prac nad rozwojem fizycznym człon­
ków zarząd zwracał niemniej baczna uwa­
gę na TYCIE moralne i umysłowe członków, 
tworząc własna bibliotekę, obficie już zao­
patrzoną oraz dostarczając do świetlicy sze 

i reg pism. codziennych. 
Następnie komisją rewizyjna odczytała 

I swój protokół, w którym stwierdza, że biu­
rowość i kasowość klubu jest w porządku 
oraz prosi walne zebranie o„ udzielenie abso 

1 lutorium ustępującemu zarządowi. Po udzie 
I leniu tegoi, wobec braku r^skusji nad spra 
I wozdaniami przystąpiono do chwalenia 
| częściowej zmiany statutu klubu. Następnie 
' przez aklamację wybrano nowe władze z 
prezesem dyr. Czerskim na czele oraz z 
pierwszym wiceprezesem Pawlikowskim 
i Abramczykiem drugim wiceprezesem. W 
wolnych wnioskach szereg mówców wvpo-
wHedmło śwoie życzenie pod adresem przy 
szłego zarządu, miedzy innemi utworzenia 
sekcji dramatycznej. Zebranie zakończył cie 
plern, serdecznem przemówieniem dvf. Czer 
ski. 

(Karola) lnb Piotrkowska 11 prenumerata* 
wynosi ty lko 2 ii. 10 ar. 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
z e a t a l e m i ł ó ż k a m i 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
uL P io t rkowska Nr. 90, 

te l . 221-72 . 
P r z y j m u j e ALE c h o r y c h . wTBis|SJS.cych p r s t b y . 
w i n l s » L»CIOLCYJOP«RACF«_«TE.I A TAKSA PTIR-

c h o d z ą c ) c h » — i l od 4 — i i poi 

ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — 
Polska YMCA— wynajmuje pokoje mie­
szkalne dla kawalerów (chrześcijan) z u-
trzymaniem lub bez. Mieszkańcy M O G Ą ko 
rzystać z natrysków, pływalni, sali gimna 
stycznej itd. Zapisy w sekretarjacie: Mo­
niuszki 4a, tel. 250-10 

VOX-RADIO do sieci z 3 lampami i gło­
śnikiem zł-135, z 4 lampami z?. 180- Pię­
kny ton. odbiór całej Europy. Sprzedaż 
równie*.na ratv ou zV 15 mirsi«cznie. 
Piotrkowską 79 w podwórzu. 

ZAGINĄŁ piesek żółty białe podbrzusze. 
Odprowadzić za wynagrodzeniem ul. Kilirt 
skiego 166 m. 4. 

ZGUBIONO 3 weksle po 100 zł. Każdy z 
wystawienia Abrama Menkerskiego na zle­
cenie Krupińskiego ul. Pałacowa 5. 1) wek 
sel płatny 5 lipca 1935 r. 2) 5 styczr.ia 
1936 r. 3) 5 kwietnia 1936 r. Weksl-: po­
wyższe unieważnia Abram Hersz Menkow 
ski, ul. Ooplańska 21. 

STASZEWSKA Jadwiga zam. ul. Kducza 
28 zagubiła legitymację zapomogową wyd. 
przez Fundusz Bezrob. w Łodzi oraz złą­
czenie ślubne i świadectwo tożsamości. 

Zł 
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Złoto w łose przyjaciółki dyktatora 
• NOWE S Z C Z E G Ó Ł Y 1 Ż Y C I A 

CARACAS, w stycznia 
Kiedy w Caracas, stolicy Wenezueli, ro­

zeszła się wiadomość, że zmarł wszechwła! 
ny dyktator Juan \'icente Gomcz, przyjmo­
wano ją z niedowierzaniem ,£1 tigre e mor 
tel" („Tygrys' zmarł) — powtarzano sobie 
z ust do ust, ale zbyt często już podobne 
wiadomości okazywały się przedwczesnem;, 
aby TYM razem uwierzono jej odrazu. „Ty-
gns' jednak istotnie zakończył swój żywot. 
Miasto i kraj cały odetchnęły. 

Przez przeszło 30 lat rządził krajem w 
sposób 

twardy 1 bezwzględny. 
Zaprowadził wprawdzie porządek i spokój 
— to przyznają nawet jego wrogowie — 
ale środki, któremi się posługiwał, były bar 
dzo średniowieczne i brutalne. Nie licowały 
z ćfzisicjszemi pojęciami humanitarności. 

Generał Gomez jako prezydent państwa 
był w istocie jedynym władcą kraju. Z mi­
nistrami, których mianował dla formy, wo 
gólc nic zadawał się osobiście. Jeśli czasem 
wzywał dygnitarza państwowego, to ooto, 
aby go kazać 

zakuć w kajdany. 
Twardą rękę młal dyktator Wenezueli i 

drżał przed rim cały kraj. 
Gomcz był zaciętym 

wrogiem prasy. 
Zabronił m. in. surowo zajmowania się je­
go osobą i życiem prywatnem. Nie tolero­
wał żadnych doniesień o swoich czynach, 
ani nawet o życiu swoich krewnych. 

Wrogie stanowisko Gomeza wobec pra­
sy miało jednak swoje powedy, 1 to bardzo 
niezwykle. Twardy dla kraju dyktator bo­
wiem miał Jedną słabość: namiętną słabość 
do pici słabszej . 

Gomez nie był żadnym Adonisem ani na­
wet przystojnym mężczyzną. O krępej posta 
cl z twarzą o niskiem czole, małych ocz­
kach, wąskich wargach, z obwisłym wą­
sem — nie posiadał bynajmniej powlerzcho 
wności ujmującej, było jednak publiczną ta 
jemnicą, że Gomez uwała się 

da I>on Juana 
I znano faworyty „sułtana*, tak bowiem 
nazywali Gomeza odważniejsi obcokrajowcy, 
szczególnie Amerykanie, którzy nie obawia 
li się represyj ze strony dyktatora. 

Obecnie w;.szło na jaw, że generał Go­
mcz posiadał znaczną ilość „przyjaciółek". 
W ostatnich czasach przed Jego śmiercią 
naliczono ich 76. Lecz 1 tego było mało — 
,.eułtanowi". Opowiadają, że cały szereg 
agentów Gomeza jeździło po całym świecie 

w poszukiwaniu pięknych o przedewszyst-
kiem 

złotowłosych dziewcząt 
aby je ściągać do Wenezueli dla dyktaora 
OU t\cz nic żałował na ton cel żadnych sjm 
jeśli czasem trzeba było sprowadzić pięk­
ność z drugiego krańca świata „Przyjaciół­
ki" Gonreza mieszkały we własnych willach 
a faworyty nawet w pa'.acach. 

Ludność .'o przyjaciółek Gomeza odnosi 
la się wrogo., jedynie satelici jego traktowa 

li je ze służalczą usłużnością. 
Sam Gomez z legalnego małżeństwa miaf 

trzech synów i cztery córki oraz licznych 
\»nuków, lecz am żona ani dzieci nie chcia 
ły o nim nic v. iedzieć. A najstarszy syn był 
nawet zdecydowanym i niebezpiecznym 
przeciwnikiem ojca. 

Dotychczas było o wszystkiem cicho. 
Śmierć dyktatora złamała pieczęć milcze­

nia, otworzyła więzienia i wyzwoliła ofia­
ry dyktatorskich rządów generała. Benito. 

A R E S Z T A N T 
wyślizgnął się z rąk żandarmów. 

Lucjan Hcspcl, rodem z Lille, zamiesz 
kały ostatnio w Douai, został aresztowany 
za udzia' w napadach 

na dworce kolejowe. 
Zakutego w kajdany odprowadzono do ko­
misariatu policji w Douai. Korzystając z nie 
uwagi policjantów Hespel potrafił uwolnić 
się z kajdan przy pomocy klucza, który le 
iał wpobliżu i zbiegł. Onegdaj żandarmi a-
resztowali go ponownie w Boulogne. Nało­
żono mu znów kajdany na ręce i zapakowa 
no do wagonu gdyż żadarmi otrzymali roz 
kaz odstawienia go do Douai. W Arras 
wypadło żandarmom wraz z aresztantem 
przesiąść się na inny pociąg. Okazję tę po­
stanowił wykorzystać Hespel, aby znów 
wyprowadzić w pole żandarmów. Oświad­
czył więc im, że musi udać się do ustępu. 
Odprowadzili więc aresztanta do miejsca u-
stępowego. Hespel wszedł do środka i zam 
knął za sobą drzwi. Żandarmi pozostali na 
zewnątrz, trzymając silnie w rękach długi 
łańcuch od kajdan, w które aresztant był 
okuty. Tymczasem nadszedł pociąg pośpie­
szny do Douai. Trzeba było wsiadać do po 
ciągu, który miał tylko kilka minut postoju, 
a tu aresztant jakoś nic myśli wychodzić 
ze swej kryjówki. Zniecierpliwieni żandar­
mi otworzyli drzwi.'Jakie było ich zdziwić 
nic, gdy wewnątrz nie zastali nikogo, Are­
sztant" 

znikł jak kamfora. 
Pozostawił tylko po sobie na pamiątkę kaj 
dany, które zawiesił na klamce. W jaki spo 
sób potrafił on się uwolnić od kajdan, od 
których lancach trzymali z drugiej strony 
drzwi łandarmi, to już jego tajemnica. Dość 
że Hespel zbiegł, prześlizgując się ponad 
przegródkami oddzielająceml poszczególne 

ubikacje miejsc ustępowych. Przedostawszy 
się w ten sposób na tyły budynku, zbieg! 
przez dziedziniec dworca towarowego na u-
licę. Zaalarmowano natychmiast żandarmer­
ię miejscową i policję, która wszczęła po­
ścig za zbiegiem. Według wszelkiego praw 
dopodobieństwa Hespel skrył się na mo­

czarach koło Rouex. Moczary te zostały o 
krążone przez żandarmerję i prawdopodob­
nie zbiegowi tym razem nie uda się wykrv 
cić sianem. 

D R O B N Y W Y D A T E K , JAKIM JEST CENA LOSU NASZEJ 
LOTERJI KLASOWEJ, NIE STOI 
W ŻADNYM STOSUNKU DO CAŁ­
KIEM REALNYCH MOŻLIWOŚCI 
ZDOBYCIA JEDNEJ Z WIELKICH, 
LUB MNIEJSZYCH WYGRANYCH, 
WYNOSZĄCYCH BLISKO 

25.000.000 
Kup z a t e m los do I-ej klasy w szczęśliwej kolekturze 

K A F T A L A 
Ł O O 25, P i o t r R o w s k a 54, 

gdzie stale padają wielkie wygrane m. in. 
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Listowne zamówienia załatwia 

się odwrotnie. 
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R O Z B I T E K 

Dziurkowany egzamin. 
Osobliwy system w seminarjusn nauczycielski e m 

W semlnarjum nauczyciclskiem w Ken-' dostosowany do rodzaju kwestjonarjusza, 
tucku w Ameryce egzaminuje się masowo. 
System egzaminów wygląda w ten sposób 
że kandydat dostaje kwestjona/jusz zawie­
rający szereg pytań i na te pytania ma pi­
semnie na tymże kwestjonarjuszu odpowie 
dzieć.— Tak było do niedawna. Jednakże 
odczytywanie odpowiedzi i obliczanie traf 
nych I mylnych zabierało 

zbyt wiele czasu. 
Obmyślono zatem inny system, iście amery 
kański. Kandydat otrzymuje kwestjonar-
jusz, na którym są wypisane nietylko pyta 
nia, lecz również i odpowiedzi. Oczywiście 
dla każdego pytania jest tych odpowiedzi 
kilka, spośród zaś tych kilku tylko jedna 
odpowiedź jest dobra. Kandydat otrzymuje 
do' rąk przyrząd do wycinania dziurek w 
papierze i ma nim przedziiirkować odpo­
wiedź, którą uważa za trafną. Następnie ca 
ły arkusz już podziurkowany (tyle razy, ile 
było pytań), kładzie się do stosownego a-
paratu. W aparacie tym, który jest zawsze 

I — — - 0 0 

.̂ padają maleńkie ciężarki, zawieszone w 
odpowiednich miejscach. Otóż, jeśli kandy 
dat zrobił dziurkę we właściwem miejscu, 
t. zn. zamarkował 

trafną odpowiedź na pytanie, 
wówczas spadający ciężarek trafia w tę 
dziurkę i przelatuje przez arkusz, spadając 
na umieszczoną pod spodem szalkę wagi. 
Ciężarków jest tyle, ile było pytań. Z wy­
chylenia się wagi, zaznaczonego odpowie­
dnią wskazówką, można odczytać odrazu, 
na ile pytań kandydat trafnie odpowie­
dział. 

Ale dowcipny student mógłby wpaść na 
pomysł, by przedziurkować wszystkie od­
powiedzi na każde pytanie. Wtedy napew 
no aparat wystawi mu celujące świade-' 
ctwo. Tern się jednak w Kentucky nie mar 
twią, przeciwnie cieszą się, że ich aparat 
może w ciągu godziny przeegzaminować 
1.500 kandydatów. 

— Czy pan ma nadzieję, ie nas odnajdą; 

-— Napewao, mnie poszukuje policja dwu 
kontynentów. Nieście pomoc najbiedniejszym! 

MARLA HEMPEL-GLERCLA W A 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Marta zakochała się w swoim żonatym 

szefie, Tadeuszu, który jednak nie chciał wy­
korzystać swe! przewagi. 

Pod naciskiem ciotki Peli i za namową 
Tadeusza wyszła zamąż za niekochanego 
Andrzeja. , 

Na takich dręczących' i meczących 
rozmyślaniach upłynęła Marcie reszta 
podróży. Z ulga powitała końcowa sta 
cje. Wyskoczyła szybko na peron. Mro 
źnv ostry wiatr uderzył ja. w twarz 
Nie odwróciła jei. Jak dobrze! Wciągnę 
la g łęboko zimne powietrze, jakgdyby 
ie niła. * .. 

Ach? niemożliwe, abv i Andrzeja ono 
*Mc uspokoiło! 

Przyjechali do Pensjonatu w którym 
telegraficznie zamówili dwa. sąsiadują­
ce ze sobą. cokole . 

Każde odrazu udało sie do siebie. 
Nareszcie sama. 
Ni>a porozumiewając sie r 'Andrze­

jem kabała sobie podać obiad do nok Mu 
'Rzeczy nie rozpakowywała. wv!Ma tyj 
ko jedna sukienkę. bv sie przebrać, i 
'drobiazgi tualetowe » neseser*. 

Po umyciu sJc i zjedzeniu obiadu 
ubrała sie i wyszła. 

Potrzebowała ruchu na świeżem po 
wictrzu. Chciała zaczerpnąć zmSezO 
neł duszy trochę słońaa. Chciała na­
t r zeć na nralcstatyczne. śniegiem z >sy-
nane szczyty. 
' W drzwiach wcjśoowrch <soorkab 
ste oko w oko 7 'Andrzejem, który wla 
Inie także wychodził. 

Załrzymali sie nnnrz. o-wko siebie 
— Tv wychodzisz 0 — zapytał ia-
— Widzę, fce tv także. 
— Tak, 

— Wiec idzony każde swoją drogą. 
iakgdvbvśmv sie byli nie spotkali... Do 
brze nam to zrobi. 

On poszedł w prawo, oni w lewo. 
Po długim spacerze Marta wróciła 

wypoczęta i spokojna. 
Jej spokój był tym spokojem- który 

dale powzięta decyziia po chwilach roz 
terki. 

V I . 

Andrzci PO wyjściu z pensjonatu błą 
kał sie bez celu po ulicach. Myśli Jego 
były bezładne. Jedno tylko uprzytam­
niał sobie wyraźnie: widok Martv sprrt 
wia mu fizyczny ból. aź pod wpływem 
tego bólu mógłby sie dopuścić szaleń­
stwa, któregoby potem odrobić nie by 
,lo już można. 

Chciał wi>c ująć siebie sameg* w 
karby, opanować sie i dopiero wtedy 
wrócić do pensjonatu. Gdy Jednak za­
czynał, spokojnie i logicznie myśleć, ja 
kfś złośliwy głos rzucał mu w , duszę 
miękki i ciepły sziept Marty: 

.— Tadzłk... 
Andrzejowi ciemniało w oczach", za 

ciskał zebv i dławiony zazdrością, gnał 
nr/iod siebie na oślco. 

Nie czuł sie na siłach wrócić na ko 
łacie. Wstąpi! wiec do pierwszej l e ­
pszej knajpy. Ka^al sobie paciać, wbrew 
zwyczajowi, wódkę- Mało jadł. dużo Pił. 

Po newnei ilości kieliszków. wvda!o 
mu sie nagle, że całe jegtn postępowa­
nie icst betzigranicznio śmieszne i głupie 
O Marcie począł myśleć z niezmierną 
czułością. Roztkliwteł sie w dusay nad 
iei d^brocin. słodyczą i pogodą usposo­
bienia. Rozczulały go r,arjrozmajtsze 
drobna szczegóły, które wyFS^nJt r5wiad 

czvtv o iei serdecznej myśli i pamięci 
o nim. Uczuł dla niej za to wszystko nie 
wysłowiona wdzięczność — i raptem 
porwała go niepohamowana cheć w i ­
dzenia jej. 

. Gwałtownie wiec i gorączkowo po 
czai przywoływać kelnera- zapłacił i nie 
czekając na reszta, wypadł na ulice na 
niezupełnie pewnych nogach. 

Wsiadł do sanek i kazał co tchu gnać 
do pensjonatu. 

Tu wszystkie 'okna były iuż ciemne. 
— Spi już mola maleńka — pomy­

ślał — ale to nic. A może i lepiej... Wej 
de cicho do iei pokoju, popatrzę, ucału­
je nogi — i pójdę. 

Gdy znalazł sie u skibie, ostrożnie, 
cicho podszedł do drzwi wiodących do 
nokaju Marty i wolno nacisnął klr.mke. 
Wszedł i na chwilę stanął. Było tu zu­
pełnie cicho. 

Na palcach skierował sie w stronę 
łóżka. Szedł ostrożnie, skrzypiąca po­
mimo to podłoga przerażała go i serce 
waliło mu lak miotem. 

Wyglądał lak złodziei, skradający 
sie oV> upatrzonego skarbu. 

Tymczasem oczv eswoione z ciem­
nością 7aczełv co raz wyraźniej rozróż 
niać przedmioty. Łóżko Marty wydało 
sie Andrzejowi jakieś dziwne. Podszedł 
szybko i zacza? wodzić po niem ręko­
ma, co zresztą bvlo zbyteczne, bo oczy 
wyraźnie widz'ałv już gołe materace 
bez nościeli... 

W Andrzeju zamarło serc*. . 
— 'Co to znaczy? 
Szybko przekręcił kontakt lamoki. 

stoiacci przv łóżku. 
Pokój bv? pusty. . 
Nie było Marty, nie było Jej rzeczy, 

i W ni?rwszei chwili chciał dzwonić 
na służbę, narobić alarmu, pytać, szu-
' ać> gonić. 

W porc sie zmitygowaf. Jakto? On 
nie wie gdzie żona!! 

Skandal, komentarze, plotki, domy­
sły. V 

Nie. Trzeba milczeć. 
JESIZCZC raz obejrzą? cały pokój-

'"łrżącemi rękoma dotykał mebli. Zaj-
i&ł RIN szuflady w biurku, w stoliku 
ocnym; zatrzał do szafy — wszędzie 

lusto, nawet śladu naimnieiszego nie zo 

stało 7. jei tutaj pobytu. 
— Tak bez słowa uciekła... porzuciła 

mnie... 
Cieżkiemi krokami wrócił do swego 

Pokoju. 
W głowie mu huczało. młoty biły w 

skroniach. Nie wiedział co robić. 
Raptem wzrok jego padł na list, le­

żący na noonei szafce przy jego ióżku. 
Już go miał w reku. Tak. to chara­

kter pisma Marty. Rozerwał kopertę ! 
począł czytać. Z początku nie rozumiał 
0 co chodzi, litery i słowa skakać mu 
w oczach, jak żywe. 

List brzmiał jak następuje: 

„Najlepszy mó j Przyjacielu. 
Gwałtowna zmiana, jaką widza w 
Tobie w stosunku do innie, musi 
mieć konkretna przyczynę, stoją 
ca bezpośrednio w związku r nio 

. ia osobą. Nic znam jei i nie domy 
ślam się. Skrupulatnie zaitalizowa 
łam swoje sumienie: nic mi ono 
nie wyrzuca w stosunku 'Jo 'Cie­
bie. Ale wfcDze 1 czuję, że obe­
cność moja drażni Cię i meczy w 
najwyższym stonniu. Będzie le­
piej wiec. gdy wolny czas spę­
dzisz beze mnie. Sport i świeże 
powietrze wyleczo Ci nerwy. 

Wróć do mnie do domu wypo­
częty i pogodny, jak zawsze by­
łeś- nanewno dojdziemy do poro­
zumienia. *| 

Sercem Ci oddana ^1 
Marta , \ 

— Wiec nu- uciekła, nie porzuciła — 
tylko sama wróciła do domu. I tak spo 
kojnie. tak bez odrobiny żalu pisze do 
mnie... , 

ANDR7EJ wytarł czoło, sperlone po - , 
tern. 

Siedział bez ruchu z listem w ręku, 1 

z utkwionym tePo wzrokiem w D A dłogę 1 

Niewiadomo dlaczego liczył deseczki 
w posadzce. Po przeliczeniu całego rz3 j 
'M wracał od początku i liczvł znowu. 

Raptem 7erwof sie i zaczął nerwo-
n chodzić no pokoju. 

Ona wróciła do domu — dw^ tygod 
nie będzie sama — tam — tam newno 

iest on... Jeśli ooto wróciła, żeby.. Jeśli 
dlatego nie chciała wyjeżdżać... 

I znowu zazdrość podsunęła tego 
wyobraźni najgorsze obrazy. 

Oto widzi iak Marta, zaraz oo przy 
jeździe, telefonuje do ..niego", iak rado 
śnie mówi mu, że iest sama i wolna — 
— jak naznaczyła mu spotkanie. — On 
orzychodzi — ona zarzuca mu swoie ra 
miona na szyje I sweoce: Tadzik... 

Andrzej zacisnął pieści i zęby. Mio 
i tał sio po pokoju tak szalony. 

A czyż ona tego samego nie może 
7robić. gdy są razem... Gzy on kontro 
lnie iei kroki?.. Czy wie. co robi poza 
domem.-... 

Skądżeby brała tyle pogody, gdyby 
i i miłość nie była zaspokojona.. 

Jakiż' on głupi, że nigdy o tern nic 
nomvślał' ... , 

A to takie jasne. 
i Raptem wyraźnie, iakgdyby tu bvła. 

zobaczył w wyobraźni pogodnie uśmie 
; clmięta twarz Marty i jei szerokie 
i otwarte prosto patrzące oczy... • 
ł — Ach, kobiety umiała kłnmac* i pa 

trzeć w oczv. Tm która wiece! kłamie, 
im be7.c7el.niei zdradza męża — tern ja 
śnieł patrzy mu w oczv. 

Zdradza? 
A w czem ona może go zdradzać? 

Czy fes* jego żoną? Czynie mówiła mu 
że PO nie kocha?... 

No tak — ale nie ood jego da j icm! 
Żądło zazdrości, głęboko tkwiące W 

sercu zalało ładem bólu dusze i myśl. 
Noc wlokła sie niemiłosiernie długo. 

Nii zmącona cisza i spokój panujący do 
koła powiększał wewnętrzna męczarnie 
Andrzeja. Dokoh niego wszyscy spali 
snokoinvm snem. Andrzeri myślał o 
vch ludziach 7 nienawiścią. 

Zaczynało świtać kiedy uczuł nie­
wypowiedziane znużenie: była to ?uż 
druga noc bez zmrużenia oka. 

Rzucił sie na łóżko, tak jak był w 
"braniu i zasnął. Wyczerpanie fizyczne 
wzięło góre nad udręka daszy. 

(i. c. n.) 
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K I I M I N . 
Zycie Warszawy w kilku w erszacb 

Wprowadzenie elektrycznego ubo­
ju i zmechanizowania czynności poubo 
jowych w rzeźni warszawskiej niasunc-
łc szereg wątpliwości zainteresowanym 
mechanizacja rzeźni wedliniarzora i rze 
źnikom stołecznym. Przy mechanizacji 
czynności pouboiowych bowiem, a w 
szczególności elektrycznem czyszcze­
niu zabitych świń zapomoca oskrobywa 
czek. uzyskana szczecina wskutek po-
,iec ;a i połamania traci wartość handlo 
wa. Szczecina zaś jest nadzwyczaj cen 
nvm produktem poubojowym w dużej 
części eksportowanym zagranice. Prócz 
tego wedliłiiarze wysuwała iesztze 
sprawę zatracenia indywidualnej wła­
sności produktów poubojowych przy 
mechanizacji rzeźni, a w związku * tem 
konieczność zorganizowania wspólne 
go odbioru tych rzeczy. Dla wyjaśnię 
nia tvch wątpliwości i ewentualnego zło 
żenią opracowanego projektu zmian w 
organizacji odbioru w rzeźni — war 
szawski cech wedliniarzy wysłał delc 
gacje swych przedstawicieli Jo Pozna 
nia. Bydgoszczy i Krakowa celem zor 
jentowania sie i przestudiowania syste 
mów przyjętych w tamtejszych rze 
źniach. 

Zw. właścicieli dorożek samochodo 
wvch zwołał walne zgromadzeni człon 
ków j w razie uzyskania większości gło 
sów wystani do władz * wnioskiem, 
aby taksówki warszawskie malowane 
bvłv dowolnemi kolorami. * jedmako 
wvm dla wszystkich wozów pasem, od 
róiniaiacych je od samochodów pry 
watnych. Właściciele taksówek utrzy 
muia. że obecny szary kolor wozów 
jest niepraktyczny i dość drogi, maiowr 
nie bowiem na kolory jasne wymaca 
specjalnej rutyny i nie maże być robio 
ne ..oo domowemu". Zaznaczyć należy, 
że .Warszawa iest iednem miastem w 
Polsce, w którem obowiązuje przepiso 
wa barwa taksówek. 

Skrupulatne badania 

E C H O r i 3? 

KRATECZKI . 

Lepsze zajęcie 
Znudzony Kazio. 

i A *- * - • -
Ponieważ jest hałas, ponieważ boli nas 

często głowa, w Warszawie postanowiono 
wprowadzić t. zw. „Tygodnie ciszy". Cho­
dzi o to, aby w ciągu takiego cichego ty­
godnia samochody nie ryczały, jak zarzyna 
ne bydło, n/otocykle nie warczały, konie 
nie biły zbyt mocno w bruk, słOwem — aby 
było cicho 1 przyjemnie. 

I znowu występuje na jaw zasada, że 
wszystko robi się dla mas, a nic dla poje­
dynczego człowieka. Dlaczego mianowicie 
„tydzień ciszy" ma obowiązywać tylko na 
uhey, a w domu nie. Przecież cisza w do­
mu jest jeszcze ważniejsza, może niż cisza 
na ulicy, gdyż człowiek wracający do do­
mu z hałaśliwego miasta chciałby przynaj­
mniej w domu mieć spokój i wypoczynek. 

Te właśnie względy powinny pobudzić 
inicjatywę rpołeczno-rządową do wprowa­
dzenia tygodni ciszy również i w prywat­
nych mieszkaniach. Ogłasza się więc ty­
dzień ciszy domowej np. w okresie od 10 
do 17 lutego i w ciągu tego tygodnia żadna 
żona nie śmie wydzierać się na żadnego 
męża, że Jest wałkoń 1 nierób. Nie wolno 
kobiecie domowej, czyli żonie w ciągu ty­
godnia cłszy nietylko wymyślać mężowi, a-
wanturować się z sąsiadkami, ale również 
1 do służącej mówić musi cicho. Zwłaszcza 
kobieta - żona z gatunku „kura domestica" 
musi ściśle stosować się do tygodnia ci­
szy, taki babsztyl bowiem nłc Innego przez 
cały dzień nie robi, tylko drze się l ryczy. 

wykazafy, łe 

jedynie 

Płatki owsiane 
posiadają te składniki odżywcze, któro 

Jest okazja. 
Często się mówi, że okazja tlę nie powta­

rza. W różnych okolicznościach życia jest to 
niewątpliwie słuszne. Gdy człowiek ma o-
kazię uzyskać posadę czy pracę i z niej nie 
skorzysta, może na drugą taka okazje cze­
kać miesiące albo nawet całe lata. Ody ma 
okazję wyróżnić się w pracy pilnością i po­
mysłowością, a właśnie się zaniedba — aam 
sobie winien. I w stu Innych sprawach raz 
wypuszczona z ręki okazja nic łatwo się 
powtatza. 

Chlubny wyjątek pod tym względem sta­
nowi Loterja Państwowa. W grze na loterji 
nic ira-ji się nigdy, wyrać można w każdem 
ciągnieniu, w każdej klasie, w każdej loterii. 

Oto Jesteśmy w okresie S5-ej Loterji. — 
lakie w niej są okazje' W pierwszej klasie— 
18 000 wygranych, w drugiej — 10 000, w 
trzeciej — 8000, w czwartej — 75164. — 
Suma wygranych pierwsze] klasv wynosi 
1.418.700 zł., w : drugiej: ~-. 1.712.750. zL, 
w' trzeciej — 2.120050 zł., w czwartej — 
18010200 zł. Wreszcie dla tych, których 
numery pozostały w kole po zakończenru 
lV'-ej Masy, jest ieszcze bezpłatne ciągnie­
nie oowakacvine: 2000 wygranych na sumę 
408 300 zł. Wygrane te będą przyznane tyl­
ko numerom, którym nie przyznano wygra­
nych seryjnych. 

Okazje imponujące. Kto z nich nie sko­
rzysta niech sam sobie przypisze winę l 
szkodę. (Wr.) 

Jeśli nie na męża, że ma zbyt małą pensję 
to na dziecko, że drze zelówki, jeśli nie na 
dziecko, które przecież musi chodzić a w ęc 
i niszczyć buty, to na służącą, że nie potn 
fi zakupić rozmaitych wiktuałów bez pien;ę 
dzy i jeszcze przynieść swojej pani sto zło­
tych reszty. A jeśli nawet w jakimś dniu 
wyjątkowym nie wyje ani na męża, ani na 
dzieci ani na służąca, to z pewnością lada 
moment wybuchnie na schodach lub w sie­
ni głośna awantura z sąsiadka o klucz od 
góry, czy o kubei ze śmieciami rjodstawio-

pod iej drzwiami. 
Jeśli już kobieta - żona wyczerpie wszd 

kie objekty do wykrzyczenia się, zaczyna 
głośno zawodzić i krzyczeć na siebie samą: 

— Oooo, ja nieszczęśliwa, pocom w y ­
chodziła za m.-jż, za takiego niedojdę! Oooo 
co za idjotka byłam, że nie słuchałam ma­
my, która mnie chciała wydać za tego far 
maceutę! 

I tak dalej, tak długo, póki na nowo nie 
zacznie się znęcać nad własną aktualną ro 
dzlną. 

Dlatego właśnie proponuję aby „tygod­
nie ciszy' wprowadzić w nasze ogniska do­
mowe. Zakazać poprostu policyjnie kobie­
tom domowym wydzierania się pod groźbą 
nie sprawienia jej przez <męża ani jednej su 
kni w ciągu najbliższych dwóch lat. To je 
dno, co może pomóc i przywrócić domowi 
luby spokój. 

ROZRYWKA. 
Kazimierz Wajcych z ulicy Lutomierskicj 

Jest od dłuższego czasu bezrobotnym Wpra 
wdzie żaden zawód nie hańbi, ale Kazio u-
ważał, że zalecie bezrobotnego jest czyn­
nością bardzo nudną 1 szukał dlatego stale 
lakiejś rozrywki, ale nie na łamach „Er7a". 

W poszukiwaniach swych udawał się zwy 
.kle na ulicę. Tam bowiem, gdzie jest dużo 
ludzi, zawsze można się jakoś zabawić. Pod 
stawiał więc nogę przechodzące] dziewczyn 
ce, to znowu opluł futro jakiejś damie, to 
pomazał kredą palto przechodzącemu męż­
czyźnie, słowem zabawiał się jak móg. ale 
po kilku miesiącach ta rozrywka już mu się 
znudziła 1 Kazio w poszukiwaniu zabawy 
bardziej emocjonujące! zaczenlał przechod­
niów, by staczać z nimi bójki. 

Kazio wyszedł na Bałucki Rynek w po­
szukiwaniu rozrywki. Natknął się w pewnym 
momencie na Stanisława Mańkowskiego i 
po kilku „mocnych' słowach pobił nlejpo-
dzfewającego się napaść! przechodnia." 

Ta niewinna rozrywka kosztować go hę 
dzie 3 tygodnie paki. 

Jerzy Krzeckl. 

A t a k n a 
PONUR? W7PADEK 

Z Chorzowa donoszą: 
Misszkańcy Chorzowa powiadomie­

ni zostali o ponurym wypadku, jaki wy 
darzył się przy ul. Powstańców. W ied 
nvm z domów przy tei ulicy, który jest 
własnością dyrekcji Państwowej Fabry 
ki Zw- Azotowych, zamieszkiwał nieja­
ki Sylla, który z nakazu sadowego miał 
być wyeksmitowany z zajmowanego 
przez siebie mieszkania. 

Krytycznego* dnia około godz, 16 
pod mieszkanie SylM przvbvf jeden z 
miejscowych komorników sadowych w 
asystencji posterunkowego oolicji- któ­
rzy wezwali nieszczęśliwego do opróż 

. . . t r u p a . 
PODCZAS EKSHISfl 
nienia mieszkania. Sylla uważając że 

dzieje mu sie wielka krzywda, 
nie uczynił zadość zadaniu urzędników 
a następnie zamknął sie w mieszkaniu, 
nie dopuszczając przybyłych do wnę­
trza, Kiedy urzędnicy gwałtem chcieli 
dostać sie do mieszkania. Sylla wvstrze 
lił z rewolweru raniąc policjanta w rcke. 

W związku z tym wswadkiem. dyr. 
Państw, Fabryk Zw, Azot, co łnela na­
tychmiast eksmisję. Po godzinie poste 
runkowi policji uzbrojeni w pancerzu 
stwierdzili po wyważeniu drzwi, że 
Sylla poztawił sie życia strzałem z re­
wolweru 

RADIO -KACI** 
DZIŚ, dnia 1 lutego wieczorem: 

RASZYN. 
14.30 Koncert 
15.00 „Zona Kamienna" (Klechda) Artura 

Górskiego 
lfiOO Lekcja iczyka francuskiego 
16-15 Słuchowisko p.t. Muzykantom wstęp 

wzbroniony 
10 45 ..Cała Polska śpiewa" 
17.00 Transmisja nabożeństwa z Ostrej 

Bramy w Wilnie 
1 9 4 0 Wiadomości sportowe ogólne 
19 50 W dniu Imienin Pana Prezydenta Rze­

czypospolitej — przemówienie wygłosi 
dr Bronisław Hełczyński, prezes Najwyż­
szego Trybunału Administracyjnego 

20 00 Koncert w' wykonaniu orkiestry s y m ­
fonicznej Polskiego Radja 

520 4U Dziennik wieczorny 
2055 Obrazki z Polski współczesne] 
21.00 Audycja dla Polaków z zagranicy 
9.1 30 ..Wesoła Syren*" 
22 00 Wieczór operetkowy 
2300 Wiadomości meteorologiczne dla że-

gluci powietrzne! 
ŁoDż. lak Raszyn, z wyłatklem: 

1425 Przegląd giełdowy łódzki 
15.30 Piosenki o piosence (płytv) 
18.40 Pogadankę p. t. Spółdzielczość Ło­

dzi — wygłosi dyr. J. Wolczyńskl 
18 50 Pogadanka strzelecka 
18.55 Wesoły dymek z komina — wesoła 

nudycja 
10.10 T r o g r a m na dzlen następny 
19 ?0 Koncert reklamowy 
10 35 Łódzkie wiadomość sportowe 
'iS.05— 24.00 Muzyka taneczna z płyt 

NIEDZIELA, dnia 2 lutego. 
RASZYN. 

900 Sygnał czasu I pieśń poranna 
903 H a z c t k a rolnicza 
9 40 Dziennik poranny 

i0.O0 Transmisja nabożeństwa z kośtioła 
iw . j a n a w T o r u n i u 

W Xl Sygnał czasu 
1200 Hejnał 
12.15 Poranek symfoniczny ze Lwowa 

W przerwie o g. 18: Fragment słucho­
wiskowy p.t. Spisek Fieska w Genui — 
ze Lwowa 

14 00 Zachowane pozory — humoreska 
15 25 Na wsi za sto lat — żartobliwe słu­

chowisko wieiskie ("Łódź, Poznań i Wlt-
no nadają audycje lokalne) 

Całą Europę usłyszysz 
, odbiornikiem 

R EX- KONTYNENT 
Raty: zł. 3 . 5 0 tygodniowo 

R A D JO - REICHER 
Łódź, Piotrkowska 142. 

I I I ! HUE ZALETY: SMAK, CENA i OPAKOWANIE 
POPULARYZUJĄ WINO f. „VIN0NIA" 

ŁOOŹ, A N D R Z E J A 7. 

ŻĄDAJCIE 
WSZĘDZIE 

16 00 Opowiadanie dla dzlerł 
1615 Sonata skrzypcowa 
1045 Koncert chóru męskiego huty „Bail­

don" 
17.0M Muzyka taneczna 
17-10 „Warszawska migawka regjonalna*' 
17 55 Zagadka muzyczna z nagrodami — 

z Krakowa 
18. 0 „Biedna młodość" — słuchowisko 
1945 Co czytać? 
20 00 Koncert orkiestry P. R. 
2045 Wyjątki z P'5*n Józefa Piłsudskiego 
20.50 Dziennik wieczorny 
21 00 Na wesołej lwov/sklej fali 
21.30 Zimrna polskie po świecie — feljeton 
E. V. TFNCH. 
21 45 Olimpiada tenorów — audycja kon­

kursowa 
22.05 Muzyka laneczna małej orkiestry 

Polskiego Radja 
23 00—2310 Wiadomości meteorologiczne 

dła żeglugi powietrznej 1 wiadomości 
soorlowe offólne 

' ŁÓDŹ, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
9 50 Program na dzień bieżący 

12-08 Reportaż p.t. „Nie przeszkadzać'' 
wyios: mgr. Zygmunt Rajzyńfki 

14?0 Koncert życzeń 
15.20 Muzyka z płyt 
15.45 Poradnik turystyczno - sportowy dla 

robotników — wypowie L. Szumlewskl 
19.05 Program na dzień następny 
1915 łódzkie wiadomości sportowe 
lB.Srt Knelk humoru 
23.10-?8 80 Muzył 

i n c c z n a z piyt. 
7. ptyt 

B1NET-VALMER. 

NIEBEZPIECZMr 
Każdy pisarz, pragnący poznać duszę 

kobiecą, powinien mieć stare przyjaciółki 
podobne do tych, które zrobiły mnie swym 
powiernikiem. O wieczornym zmierzchu 
chemie opowiadają dzieje swych młodych 
lat, i niema nic bardziej wzruszającego po­
nad ich melancholjc, nic więcej pouczające 
go ponad ich mądrość. 

Co do moich obu starych przyjaciółek 
karmią mnie raczej mądrością, niż melan­
cholią. Obie już dobiegają siedemdziesiątki 
Są wesołe i czarujące Uwklbiam je Zdarza 
ło mi się nieraz na ulicy— mieszkamy w 
sąsiedztwie— pójść za niemi w mglisty 
wieczór, tak dalece wprowadzić może w 
błąd ich młodzieńczy chód. Mają sylwetki 
i ruchy młodej dziewczyny. 

Adelajda i Oktawja są jednego wzrostu. 
Nie podają imion zmyślonych. Tak nazy­
wają się naprawdę i są dumne ze swych 
imion. Skądinąd są podobne do siebie, jak 
rodzone siostry. A może są też siostrami 
przyrodniemi w rzeczywistości, gdyż „chro 
nique scandaleuse" minionego stulecia 
twierdzi, że ojciec Adelajdy był kochan­
kiem matki Oktawji. 

Gdy spotykają mnie, mówią zawsze: 
—„Jakiemuź to szczęśliwemu trafowi za­
wdzięczamy spotkanie z panem?" 

Zatrzymuję wtedy w mych łapach ich 
ładne rączki i odpowiadam, co odpowie­
działem także ostatniego wieczora: 

— Jeżeli panie pozwolą, zapraszam się 
do nich na herbatę. 

Znaleźliśmy się więc znowu w wielkim 
salonie, którego oHna górują nad S e k w a n ą , 
w miłem, staromodnem otoczeniu, ożywio 
nem swieżemi kwiatami. 

— Moje piękne panie— rzekłem—" nu- [ 
dzę się. Proszę ze mną pomówić o miłości. 

Nazwałem je „picknemi" nie tylko dla- i 

tego, że takicmi były kiedyś w istocie. Za 
chowały dziś jeszcze piękność, której czas 
zniweczyć nie może. Zmarszczki są kokie-
terją, która nie staje na przeszkodzie wyo­
braźni marzenia. Straszliwa otyłość, wróg 
tragiczny, nic dotknęła ani zniekształciła 
profilów, zarazem wdzięcznych i imperty-
nenckich. Co do białych ich włosów, zaon 
dulowanych umiejętnie przez najdoskonal­
szego fryzjera, poprostu — upoJa-
'rniają je do żywych portretów Latoura. Ra 
my, w jakich ożyły wizje artysty, niewąt­
pliwie przypadłyby mu do gustu. 

Ach! ogromnie lubię obie te panie! 
Traktują mnie, jak małego chłopczyka, i 
to mnie odmładza. Zamiast herbaty póczę 
stoe/ały mnie portweinem, a mają dosko­
nały. 

— Nudzi się pan?— rzekła Adelajda. 
— • Patrzcie: nudzi się!— żartobliwie rze­
kła Oktawja. 

Obie zagłębiły się w wygodnych fote­
lach. 

Powtórzyłem raz jeszcze: 
— Proszę ze mną pomówić o miłości! 

Odpowiedział mi krótki wybuch śmie­
chu. Zaśmiały się obie: Adelajda i Okta­
wja. 

— Właśnie mówiłyśmy o miłości, gdy 
pan nadszedł— rzekła Adelajda.— Ma pan 
szczęście: zjawiłeś się w samą porę, by u-
słyszeć historję, która nas zabawiła. 

— O! Adelajdo! — wtrąciła Oktawja 
— nie wiem, czy można mu ją opowie­
dzieć? 

— Więcej jeszcze delektować się nią 
będziemy, jeżeli jej posłucha— rzekła Ade 
lajda— a jest stałą naszą uciechą. 

Trzymałem w objęciu obu piesków — 
pekińczyków, chrapiących melodyjnie. Pro 
siłem ponownie: 

— Proszę mnie zabawić 1 
— Zacznij, Oktawjo!— rzekła zielono 

oka Oktawja. 
Oktawja zaś, której oczy są błękitne, 

zaczęła w następujących słowach: 
— W czasach, gdy nie miałyśmy jeszcze 

ukończonych lat dwudziestu pięciu, byłyś 
my obie w posiadaniu mężów, których wi­
dział pan jeszcze w kołach sportowych, 
gdy zacząłeś bywać w świecie... 

—Byli wspaniali— rzekłem z przekona 
nlern— eleganccy, silni, świetni szermie­
rze.. 

— Solidnej budowy draby— potwierdzi 
ła Adelajda— i skądinąd ludzfe z nicnagan 
ną kurtuazją, ale zupełnie pozbawieni zmy 
siu etyki... 

Obie moje przyjaciółki staruszki zaśmia 
}y się ponownie. Byłem natyle poinformowa 
hy o stosunkach paryskich, iż nie obce mi 
było, że żaden skandal nie zamącił nigdy 
życia obu pań, kTóre oddawna już były 
wdowami. Jedna z nich nosiła tytuł barono 
wej, a druga hrabiny. Nazwiska ich należą 
ły do najlepszych w arystokracji francus­
kiej. Baron i hrabia polegli podczas wojny, 
spełniwszy obowiązek swój względem oj­
czyzny, jak przystoi spadkobiercom dłu­
gich pokoleń żołnierzy. 

— Zupełnie pozbawieni etyki w spra­
wach miłosnych— rzek"a Oktawja, mrużąc 
swe błękitne oczy. — W epoce naszej hi-
storji, oba nasze domy były nierozłączne. 
Potrzebowaliśmy już rozrywek, gdyż mi­
nął okres miodowy naszych pożyć małżeń­
skich'. 

— Nie precyzuj dat— uśmieclmęła się 
Adelaid*. 

— Działo sir: to w epoce, "dv snorty zi 
mowe nie były jeszcze w modzie, i trzeba 
było szaleństwa nas czworga, by wyrzec 
się Lazurowego Brzegu i wyiechać na śnie 
źne szczyty. Ale nas obie z Mr4a"dą tranił 
kaszel, i ostrożny lekarz przepisał nam ku 
racie klimatyczna w górach. Wynajęliśmy 
willę, a wobec nieznajomości snortu nar­
ciarskiego nudziliśmy sir- str,nzli"'i> 7 rt" 
dv rodzi śip zło Ho V t * n m"*""-^ "-'<••• 
już posiadali wrodzone skłonności. Dość, 

żc Franciszek, mój mąż, zaczął zalecać się 
do Adelajdy, a jej mąż znowu, czarujący 
Maurycy, asystował mnie. 

Ponowwie rozległ się wybuch śmiechu 
obu pań, głośniejszy tyra razem. 

— Ach! pękać można ze śmiechu! — 
cieszyła się Adelajda.— Niech pan posłu­
cha! 

—Oczywiście zwierzałyśmy się sobie 
z ich zalecanek— ciągnęła Oktawja, nadal 
mrużąc oczy.—Zaczaiłyśmy się na obu nic 
poniów, czekając odpowiedniego momentu 
Ody ten nadszedł, postanowiłyśmy spłatać 
hn podstępnego figla— coś w rodzaju ma 
'ego „świństwa". 

— Och! Oktawjo!— przerwała jej Ade­
lajda, rozbawiona ogromnie. 

— Niech pan sam osądzi: postanowi­
łyśmy ich prześcignąć. Streszczam się: 
cztery sypialnie na pierwszem piętrze willi 
Minęliśmy już dawno okres wspólnej z mę 
żem sypialni. Mężowie nasi zajmowali śród 
kowe pokoje. Zdrada była rzeczą trudną, 
by nie rzec niemożliwą. Pod każdemi 
drzwiami oświetlona szczelina. Zamieniliś­
my zatem perfumy. 

— Nie rozumiem? 
— Adelajda postanowiła oblać się me-

mi perfumami, ja zaś użyłam jej perfum. 
Poprzednio zaś, po powzięciu tego postano 
wienia, oświadczyłam mężowi Adelajdy, 
że pokonana jego miłością, odwiedzę go 
tej nocy, a ty, kochanie, powiedziałaś to 
samo memu mężowi. 

— Strasznie skomplikowana sprawa — 
zauważyłem. 

— Bardzo prosta — zaprotestowała 
Adelajda.^- Mój mąż oczekiwał zapachu 
Oktawji. a jej małżonek— mojego. Życze­
nie ich spe>uło się. Gdy pojawiłam się w 
sypialni mego drogiego małżonka, był prze 
!:onanv o swem powoćfzenlu. Bowiem u-
-rzedziłyśmy naszych domniemanych ko­
minków, źo należało zgasić światło, zanim 

przyjdziem* 

Gdy wydałam umówiony okrzyk: „Acb* 
mój Bożel" Odpowiedziałaś mi echem s 
drugiego pokoju. 

— Naturalnie! 1 jednocześnie zapaliłyś 
my lampy. 

—Katastrofa!— rzekła Adelajda, przy 
ciskając do serca ładne, zlekka tylko po­
marszczone ręce.— Prawdziwa katastrofa, 
mój drogi! Mąż mój spojrzał na mnie, 
wstrząsnął głową, jak baran zawiedziony, 
rzucił mi w twarz: .,Ach! to tylko ty!? Był 
w stanie, w którym nie rozumuje się wię­
cej. 

— Mój mąż był w tymże stanie i rzucił 
mi tę samą obelgę: ,Ach! to tylko tyl? ~ 
A potem... 

— A potem dramat?— zapytałem. 
— Dlaczego? śmiałyśmy się na całe 

gardło. Bo by'o to zanadto zabawne:, fla­
kon perfum, oto miłość w ciemnościach.. 

— A konkluzja? 
— Odzyskali swoje prerogatywy. 1 

Test możliwe, że tej nocy każda z nas była 
w myśli kochanką męża drugiej. Ale nie ko 
nlec jeszcze tej historii. Gdy zobaczyłyśmy 
się nazajutrz , J O tei katastrofalnej nocy... 

— Wyzna»an. jej... 
— Wyznałyśmy sobie wzajem, że przy 

blasku lamp każda z nas pomyślała także 
„Ach! to tylko on!"... Wyobrażałyśmy so-
Die różne... ach! przeróżne rzeczy I... 

Ktokolwiek nie słyszał mych starych 
przyjaciółek, radujących się z przyjemno­
ści życia, nie zna radości, któic powtt.rl 
iiogą ze zmysłów, nie narusz i'ąc czysro-
.'ci serca... 

— A co potemV— zagadną.em ieszcze 
—A poter'; sz.'k?li innych... perfum, któ 

•cby ich zainte.eso'-ały, ale I U J : przyn.il-
mniej dali spokój, cie mącąc nasiej prz) ja 
inf. 

— A panie, rzy także i * 'eresewały 
c 'c czei'i Inne..., *vy«y ciekawe* 

— To już Inna bistorja. Mo.»c jesrezr 
kieliszek wina? Fios>zę... T l . L. M» 

http://przyn.il-
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Karty wstępu na olimpjadę berlińską 
BŁYSKAWICZNA WPRZEDAŻ. 

ŁÓDŹ 1,2 — Karty wsjępu na olimpja 
dę letnią w Berlinie, która odbędzie sie w 
czasie od 1 do 16 sierpnia rb. zostały już 
w całym szeregu krajów 

całkowicie wyprzedane. 
Miara zainteresowania zawodami olimpii-
skiemi może być fakt, że np. w Niemczech 
Holandii i A-nglji wszv.stkie bilety zostały 
już wyprzedane przed pół rokiem. 

Bilety na Olimpjadę nabywać jeszcze mo­
żna w nielicznych tylko kraiach. Z konty-
gentu, przydzielonego dla widzów z Polski, 
którym dysponuje Francopol, pozostaje jesz 
cze do sprzedaży około 200 abonamentów 

na wszystkie zawody, 100 abonamentów na 
zawody lekkoatletyczne, 100 na piłkę nożna 
100 ną uroczystość otwarcia Igrzysk, 100 
na uroczystość zamknięcia Igrzysk, 30 na 
baskerbell, 30 na zawody hippiczne, 30 na 

piłkę ręczną, 60 na zawody pływackie. 100 
na zawody wioślarskie, 100 na boks, 80 na 
walki i podnoszenie ciężarów, 30 na sjer-

mierke i 10 na hockey na trawie. 
Karty wstępu, niesprzedane w terminie 

do dnia 31 marca rb. cofnięte zostaną do 
dyspozycji Komitetu Olimpijskiego w Berli­
nie -v oddane do sprzedaży w innych kra­
iach. 

W dniu dzisiejszym nie odbeda się w 

Łodzi ciekawsze imprezy sportowe, na­
tomiast w dniu jutrzejszym t i. w nie­
dziele odbeda sie imprezy następujące: 

2DWORAK? MECZ 
M W R O C Ł A W — Ś L Ą S K 

Śląski okręgowy związek atletyczny od 
wołał projektowany na sobotę międzynaro­
dowy mecz, zapaśniczy .Wrocław — śląsk, 
obawiając się niepowodzenia finansowego 
ze względu pa liczne konkurencyjne impre­
zy. Prawdopodobnie zawody, te dojdą do 
skutku w dniu 8 lutego rb. 

Mecz piłkarski treningowy pomiędzy re 
prezentacją Polski a reprezentacją śląska, 
który miał się odbyć dnia 2 lutego w Kato­
wicach został przełożony na dzień 9 lutego 
Mecz ten zadecyduje o składzie reprezenta­
cji Polski na mecz z Belgją. 

Z RUD3KMEG0 KLUBU SPORTOWEGO. 
W dniu 2 lutego rb. o godz. 9-ej rano w 

pierwszym terminie a 10-eJ w drugim w lo-
lealu Ochotniczej Straży Pożarnej (ul. Pił­
sudskiego 52) w Rudzie Pabianickiej odbę­
dzie slętNadzwyczajne .Walne Zgromadze­
nie Ru*dzkiego'Młubu Sportowego. 

Ze względu na ważność obrad, które 
zdecydują o dalszych losach Klubu obec­
ność 'jaYnajwiększej ilości członków jest ko­
nieczna i pożądana. 

BOKS. i , 
W sali Filharmonji przy ul. N?rutowI 

cza 20 o godz- 17-ei mecz drużynowy: 
Hakoah — Kaliski Klub Sportowy. 
GRY SPORTOWE. 

W salach przy ul. Zagajnikowej 54 i 
dr. Sterlinga 24 mecz w siatkówkę o pu* 
harv zimowe PZGS. w sali YMCA mecz 
o trzecie miejsce w koszykówce męskiej 
o puhar PZGS: HKS — Union Touring. 
Początek o godz. lO-cj rano. ; 
PIŁKA N 0 2 N A . W i * * 

Na boisku ŁKS _u przy ul. Unji a godz 
11-ej przed poł. mecz piłkarski dwóch' 
teamów Team A — Team B, złożonych 
7. uczestników kursu piłkarskiego. 
LEKKOATLETYKA, 

W sali przy ul. Srebrzyńskie] 10 o 
godz. 10-ej rano: doroczne walne zgro­
madzenie Łódzkiego Okręgowego Zwiaz 
ku Lekkoatletycznego. W Pabianicach* 
mstrzostwa lekkoatletyczne klubu Kru-
szeendera w hali. 

I M I I O I ! MQ UeitZK 
— P O L S K A — N I E M C Y . 

Niemiecki Związek Szermierczy zapropo 
nował Polskiemu Związkowi Szermierczemu 
rozegranie meczu rewanżowego Polska — 
Niemcy w dniu H czerwca w Sopotach. Pol 
ski Związek Szermierczy prawdopodobnie 
zaakceptuje tcimin, proponując jednak inns 
miejsce spotkania. 

Sport w kilku słowach 
W dniu jutrzejszym tj. w niedziele 

odbędzie sie na stadionie ŁKS"U przy Al. 
Unji o godz. 11-ei przed południem mecz 
piłkarskich dwóch terenów, ułożonych z 
piłkarzy — uczestników kondycyjnego 
kursu w Łodzi. 

Kpt. związkowy ŁZOPN-u p. Cyll 
ustalił składy teamów nastenuiaco:_ Te­
am A — Pisarski (Janiszewski). Triabel, 
Frankus. Frontczak, Przeradzki THebe 
Swietosławski. Augustyniak', LećmińskI, 
Owczarek i Królasik. Team B — Andrze 
iewsiki (Lass), Gałecki. Modzelewski, 
Tadeusiewicz. Lenart. Chojnacki. Gąt-
kiewicz. Sowiak. Wojski i Stolarski. Re­
zerwowi: Voigt i Osiecki. 

Na podstawie niedzielnego meczu tre 
tungowego zostaną przez kpt. zw. p. Cyl 
la ustaleni kandydaci do obozu central­
nego PZPN w Katowicach, który jest or­
ganizowany w związku 5 meczem mię­
dzypaństwowym 7 Belgją. Obóz ogólno 
polski piłkarzy w Katowicach rozpocz­
nie się w dniu S lutego. 

Na mecz międzymiastowy z Łodzią, 
który odbędzie sie w du. 16 b'm w na-
szem mieście. Poznań ustalił nastePuiaca 
reprezentacje bokserska: (od wagi mu­
szel do ciężkiej): Sobkowiak (Warta), 
JANOWCZVK (Sokół). Rogowski (Cuiavia) 
Kainar (Warta).. Sipiński (Warta), SzuT 
czvński (Polonia-Leszno), Szymura (War 
ta) ł Piłat (Warta). Rezerwowi: Kozie" 
łełf (W., Wirski (W). Vogt (W). RataJak* 
(W). Kruszyna (W). Lewandowski (Cuia 
via) Klimecki (HCP) ,• Adamczyk" (HCP) 1 
Skład reprezentacji Łodzi nie został «e- i 
szcze ustalony, opierać sie on Jednak hę J 
dzie na drużynie IKP. 

Doroczne walne zebranie Polskiego 

Kolegjum Sędziów. Piłki Nożnej, które 
miało sie odbyć w dniach 1 i 2 lutego w 
Warszawie zostało odwołane. Zebranie 

, to ma sie odbyć po walnem zgromadzę 
. niu PZPN-u. 
i Łódzki sędzia bokserski p. Aleksan­
der Kordasz został zgtaszony przez 
PZB do olimpijskiego turnieju bokserskie 
go. Pozatem zostali zgłoszeni 7 sędziów 
polskich pp.: Bielewicz K.. Cendrowskr 
St. Derda K., Koprowski F., i Suszczyń" 
ski T . 

—Walne zgromadzenia Polskiego 
Związku Piłki Nożnei odbędzie sie w 
dniach 22 \ 23 lutego w Warszawie w 
gmachu teatru '.Ateneum". 

— Walne zgromadzmie Polskiego 
Związku Pływackiego odbędzie sie w 
dniu 0 lutego. 

— Mecz piłkarski Niemcy-Hiszpania 
mzeerany zostanie,26 lutego w. Barcelo 
nie. 

— Z Garmisch Partenkir-
chen donoszą nam, że nailcnszy narciarz 
polski Stanisław Marusarz zachorował cięż­
ko na grypę. W piątek popołudniu tempera 
tura wynosiła 39 stopni. 

Marusarz znajduje się pod opieką 2-ch le karzy. 

Z Y C I E E K O N O M I C Z N E . 

Ząd 

Y ZAPOMNIAŁEŚ 
O F U N D U S Z U O L I M P I J S K I M ? — — 

ły odezwę, aby drobnemi ofiarami przyczy­
niły się do ściągnięcia niezbędnych kwot na 
udział ekspedycji polskiej w igrzyskach 0 -
limpijskich. 

Jednocześnie Komitet podaje do wiado­
mości, że ofiary wpłacać można na PKO. 
konto Nr. 68,338 I KKO. konto Nr. 353 

Łódzki Komitet Olimpijski przed kilkoma 
dniami rozesłał do społeczeństwa, instytucyj 
oraz firm odezwę w sprawie składania dat­
ków pieniężnych na Fundusz Olimpijski. 

Ponieważ do każdej odezwy dołączony 
był blankiet PKO. Komitet zwraca się z ape 
lem do tych wszystkich osób, które otrzyma 

Losowanie premiowych książeczek 
o s z c z ę d n o ś c i o w y c h P K O . 

.WARSZAWA, 1.2 — Wczoraj odbyło się 
v PrvO trzecie publiczne premjowanie ksią­
żeczek na wkłady oszczędnościowe premjo-
wanc Scrji 111-ej. 

W cremjowaniu brały udział książeczki, 
na które wyniesiono wszystkie wkładki za 
ubiegły kwartał w terminie do dnia 2 stycz­
nia 19ł>6 r. 

Fr*m/c po zł. 1000 padły na n-ry: 166021 
173 26S 193.086. 

prcinje po zł. 500 padły na n-ry: 150.369 
150.78d 151.904 153546 161.399 172118 
173 492 175709 179 330 181.421 191.193 
192 673 200.134. 

Premjc po z ł 250 padły na n-ry 151.103 
" 2 *>6 1 5 M 156.025- 158.541 I 

162 00t: i 62.188 164,691 166,234 
17J.15J 172,099 175.501 177.366 
178,OtjC 178.093 150.822 182.140 
1?3.276 183314 184.767 184.795 
186.016 190.099 190 671 192.622 
194.457 195-695 196083 197373 
199332 199,021 204.863 210.012 

Premje po zł. 100 padły na n-rv: 150.809 
151325 151.462 151.764 151.962 151.007 

153211 

169,604 
177.813 
182.649 
185.625 
194.110 
197.786 

anie pracowników 
fryzjerskich. 

Łódź, 1,2 — Pracownicy fryzjerscy i ko­
smetyczni na zebraniu odbytem przy> ul. Ki­
lińskiego 105 uchwalili rezolucje przeciw­
ko dalszemu obniżaniu przez właścicieli 
miejscowych zakładów cen za golenie, co 
odbija się na płacach personelu. Pozatem 
wysunięto żądania: 

zawarcia umowy zbiorowej, przestrzega­
nia ośmiogodzinnego dnia pracy, odpoczyn­
ku w niedzielę i święta urlopów, ubezpie­
czeń, podniesienia zarobków pracowniczych 
do poziomu gwarantującego minimum egzy­
stencji przyjmowania pracowników za po­
średnictwem Związku a nie Cechu. 

A k a d e m j a m i ę d z y s z k o l n a . 
W niedz ie le , dnfa 2 lu tego br. o goćz. 17 w 

T e a t r z e Popu la rnym odbędzie sie międzyszkol 
na akademja z okazji przeprowadzanego obecnie 
mieefajca zbiórki na Fundusz Szkolnictwa Pols 
kiejo Zagranicą. Udział w akademii biorą dele 
gacje szkół średnich oraz siódmych oddziałów 
szłkół powszechnych. 

INTERESUJĄCY ODCZYT ST. SIEDLECKIE 
OO Z WARSZAWY. 

Jutro tj. w niedzielę, o godz. 19,30 sta­
raniem Polskiej YMCA w Łodzi p. Stani­
sław Siedlecki z Warszawy wygłosi odc/.yt 
n. t. „Polski wyprawa polarna na.Wyspie 
Niedźwiedziei'. 

Odczyt tei ilustrowany przeźroczami, od­
będzie się w gmachu YMCA przy ul. Ttau-
gutta 3 (du'a sala gimnastyczna). 

Wstęp dia wszystkich bezpłatny. _ 

P R A W O do SZCZĘŚCIA 
zyaknie nabywca losu z 

KOLEKTURY Kr.100 
więc 

PRZYJDŹ 
W Y B I E R Z s w ó j l o s i 
Z W Y C I Ę Ż 

w walce o byt. 

R o s y d o I - s z e j K L A S Y 
— 1 poleca . "- *— 

Kolektora Nr. 100. Oddział w Łodzi 
A n d r z e j a 2. „ P r o m i e ń " . 

BAWEŁNA. 
NOWY JORK: loco 1160, 

marzec 11.08, kwiecień 1098 
LIVi HPOOL: loco 614, luty 

rzec 592. K w i e c i e ń 589 
Egipska loco 9.69, marzec 9.13, maj 8.82 

lipiec 8.50 
BREMA: loco 1381, marze; 12-63, maj 

luty 11.23, 

5.94- ma-

12.55. lipiec 1244 

K O M U N I K A T Oddziała 

PelikUfo Biura Podróży „ORBIS" 
w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 6 5 i 1 8 . 

te l . 101-01, 101-20 i 249-33 

B i l e t y u l gowe I n o r m a l n e 
n a p o l s k i e k o l e j ą 1 ł a g r a n i c i o e 

B i l e t y l o t n ł c g ę 
K a r t y o k r ę t o w e na wszystkie lioje 

W Y C I E C Z K A K A R N A W A Ł O W A 

do Wiednia i Budapesztu 
od 22 do 28 11-36 r C n a i ł . 245 
W y c i e c z k a d o L o n d y n u i B i r m i n g ­

h a m n a T a r g i B r y t y j s k i e 
od 15/11 do 26/11-36 r. Cena od zł. 510.-

Zap lgy do dn ia 5/11-36. 

1) 9/H — 14/U 
2) 9/H — 24/11 od Zł. 95. 
W Y D E C K - Hiszpanfi 

na Majorkę 
20 I I do 9 / I I I Warszawa, Berl in, 
Genewa, St. Mor.ts, Nicea, 
Barcelona, Palma na Majorce, 
Strasburg, Drezno, Warszawa. 

C e n a z ł . 8 5 0 , — 

152.974 
154.605 
156920 
160.387 
162818 
163.712 
166.010 
167.335 
169.155 
172.365 
175.636 
177.958 
179.339 
18,189 
183,229 
184.050 
1S5422 
187.738 
189.710 
190,491 
192078 
193492 
195163 
198822 
199.839 
208,472 

152,81il 
154f9> 
156 145 
159650 
102.60'; 

166,733 
167.095 169.155 
171.797 
175 SOS 
177.31.° 
178 79c 
181 1SS 
18297.". 
183.945 
1S507'* 
1N7.23*5 

1?96S3 
100 45£ 
1911331 
192.910 
194.64": 
196 39) 
199,20f-
207.01* 
211119 

Ogółem nadło 192 premij na łączna kwo 
tę zł. 33250. 

Zainteresowani wkładcy zostaną o powyz 
szem zawiadomieni listownie. 

„OANCING-BRIPZ" 
w Z w i ą z k u O f i c e r ó w R e z e r w y 

Związek Of i ce rów Reze rwy zaprasza na Dan 
clng B r l dż , k t ó r y odbędzie się w dn iu 2 lute 
S! 1936" r o sodr . 17 w lokalu Zw iązku p rzy u l . 
Mon iuszk i 1 

Wstcj> g r . 50 dla cz łonków i ich. godzin zl. 1 
dla wprowadzonycla' coścŁ 

154971 
157.035 
160.549 
168.057 
164.029 
166 394 
167.340 
169.886 
173,360 
175.815 
178.281 
•79412 
181.681 
183557 
184.475 
186336 
188.448 
189.896 
190.538 
192236 
193626 
195.278 
199.032 
199972 

153526 
155.791 
157-458 
161.337 
168.194 
164.045 
166,447 
167.885 
169,914 
174.186 
176,279 
178.722 
181.104 
181,758 
183587 
184.806 
186.380 
183706 
190.021 
190 711 
192.415 
193894 
195,915 
199,032 
200.012 

209,003 210,011 

154,059 
156129 
158.057 
161.701 
163,244 
165.603 
166.459 
168.2S9 
170.599 
174.666 
176.630 
178.772 
181142 
182.448 
183 776 
185041 
187.040 
189.506 
190383 
191.094 
192771 
194.097 
196.249 
199.148 
201.738 
210.704 

K O M U N I K A T 

WAGONS-LITS1 COOK. 
P i o t r k o w s k a 6 8 , t e l . 1 7 0 - 7 0 

Odjazd 

Wycieczka 
do W I E D N I A 

9 stycznia zł. 95.— 

Wycieczka 
inauguracyjna 
m|s „BATORY" 
Odjazd 21 kwietnia. Od zl. 490.— 

Wycieczka 
na Targi w Anglj i 

od zl. 406.— 

B i l e t y wejścia na 
Olimpjadę w Berlinie 

• DZIEWCZĘTA W KOSZARACH 
to pełna humoru rewjetka w sympatycznym 
teatrzyku ,.Jar', cieszyć się będzie niewąt­
pliwie powodzeniem, zwłaszcza, że udział 
biorą ulubieńcy publiczność: R. Hryniewi-
czówna. W. Morawska, L. Maran, W. Wer 

ńs!;\ F. Rej, M. Ordo i \f>o Skorasiński. 
Od dnia 30 stycznia na ekranie film „Ksła 

żę Arkndji". 

„KOCHAJ TYLKO MNIE..." 
w kinach „Metro" i „Adria". 

Sa w tej komedii' wszystkie czynniki, k;ó 
rt składa ia siv na t.' zw. dobrv film. Iest 
ciekawy i oryizjnalnv\ scenariusz, jest wybór 
na reiyserja, jest doskonała gra artystów, 
iest piękna melodia .upojna piosenka.... 

Z odtwórców ról głównych na plan pierw 
szy wybija się Lidia Wysocka, odznaczają­
ca się wspaniała aparycja, fotogenicznoscia i 
pięknym głosem. Zacharewicz — ujmujący, 
chwilami przypomina znanego artystę, Gu­
stawa Froelicha. W dalszych rolach wystę 
puja: Kazimitiz Junosza - Stepowski (po 
raz pierwszy w komedii filmowej). Helena 
Orossówna, Michał Znicz Hak zwykle świet 
nv) Basia Gilewska. Kondrat. Grabowski i 
w. in. 

Montaż ciekawy. Zdjęcia czyste. Szereg 
nowych ujęć. Oryginalne chwyty kamery. 

JAR 

CHORZY NA NIEDOKRWISTOŚĆ l BLED-
NICĘ 

powiócą szybko do zdrowia i odzyskają siły, 
jeżeli będą spożywać wyłącznie pokarmy, 
doprowadzające organizmowi jaknajwięcej 
odżywek Takiem pożywieniem o działanru 
naprawdę ladziwiającem są znane oddawmt 
„Płatki owsiane KNORR1', o których wyso­
kiej zawartości cennych składników odżyw­
czych wiedzą wszyscy. Hasło: „Piątki owsia 
m* to źródło zdrowia i siły!" określa zwię­
źle i dobitnie niezrównany ich wpływ na or­
ganizm ludzki. Opinja, ze „płatki*owsiane 
KNORR" są „wogóle najlepszym tego ro­
dzaju przetworem" jest najzupełniej uzasad­
niona i to ze względu na ich wydajność, do­
skonały smak i nadzwyczajne wartości od­
żywcze przy bardzo niskiej cenie produktu: 

Kilińskiego 124 
t y l k o 4 d n i 

czwartek, sii|t«ic, »o-
bote. 1 ntedz. rawja p.t 

„Dziewczęta 
w Koszarach" 

Udział b i o r ą : 
MCacia Merawaka, Rena Hryntewiciówna 
Lucyna Moran, Wacia Werlłńslca, Igo 
Skorasiński, Maciej Orda 

E D W A R D R E J 
N a e k r a n i e Komedia » Ł 

„ K s i ą ż e A r k a d j i ' 
Bilety od 5 4 g*r. — 

BAL OGRODNIKÓW. ' 
Przypominamy, że już największy czas 

zaopatrzyć się w zaproszenia na bal ogrodni 
ków, który odbędzie się dnia 8 b.m. w sa­
lach Tow. śpiewaczego, Piotrkowska 243. 

Resztki zaproszeń świadczą wymownie 
o niezwyklem zainteresowaniu stałych by­
walców dorocznych balów ogrodniczych. — 
Dekoracje roślinne, stwarzające z sali ogród 
zimowy, niezwykle miły i sympatyczny na­
strój przy dźwiękach muzyki tanecznej Cze­
sława Dworakowskiego, piękne upominki 
dla pań w postaci żywych kwiatów oraz ma­
zur konkursowy składają się na nieprzecięt­
ną całość. A więc śpieszmy się, by nie za­
brakło zaproszeń, które nabywać można w 
lokalu Woj. Zw. Ogrodników w Łodzi, Piotr 
kowska. 89, we wtorek i piątek od g. 9—3 
oraz u p J. Kołaczkowskiego (kwiaciarnia) 
codziennie do g. 19-ej. 

Przy wejściu wraz z biletami wydawane 
będą bezpłatne numerki uprawniające wszy­
stkich do glosowania na najlepszą parę wy­
konawców mazura. 

Waluty, dewizy i akcje 
Dewizy — przeważnie słabsze. 

Zebranie giełdy pieniężnej miało przebieg 
dość ożywiony, kursy kształtowały się na-
ogó! zniżkowo. 

Nowy Jork — czek i kabel w porówna­
niu do notowań z dnia poprzedniego straciły 
po ćwierć gros:-.a na dolarze. 

Dewiza angielska była tańsza o 2 gr. na 
funcie, Bruksela o 5 gr. na 100 big., Amster­
dam o 15 gr. na 100 fl., Oslo o 10 gr. na 
100 kor. oraz Sztokholm o 10 gr. na 100 kor 

Praga i Zurych odchyleń kursowych nie 
wykazały zupełnie, mocniejsza była jedynie 
dewiza francuska, która zyskała pół grosza 
na !00 frankach. 

Pozatem ustalono orjcntacyjne kursy 
sprzedaż - kupno następujących dewiz: Me-
djolanu, Amsterdamu. Maarytu, Montrealu, 
Lerlina i Kopenhagi oraz następujących bank 
notów: dinary jug.; korony czechoslow., ko­
rony est., lejc rum., lewy bułg., liry włoskie, 
laty Jot., marki fińskie, marki niem., pengO 
weg. i szylingi austr. 

-
Papiery państwowe — utrzymane. 

Ogólne usposobienie w dziale papierów 
państwowych było spokojne, utrzymane, od­
chylenia kursów były stosunkowo nieznaczne 

Papiery procentowe. 
Dolarowa 5295, Konwersyjna 59 25, 

Dolarowa 1919 r. 77.00, Stabilizac 6263, 
7 1* Państw. B-ku Roln. 8325, 81* Państw. 
B-ku Roln. 94.00, 7% BGK 83-25, 8% BGK 
94.00, 1% Obi. Kom. BGK 8325. 8% Obi. 
Kom. BKG 94 00, 5Vi« BGK 1 1 2—7 em. 
81.00,, Obi. Kom. BGK 1, 2-3 i SN em. 
S100, m. Warszawy 5 serji 46.75, m. War­
szawy (nowe) 55.75, m. Warszawy (stare),: 
rO.75", m. Warszawy 1933 r. 54.50, Konwr* 
svjna m. Warszawy 1926 r. 8 i 9 em. 5600, 
ni. Łodzi 1933 r. 4850 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA. 1. 2. — Giełda zbożowi 

bez zmiany. Ogólny obrót wyniósł 2928 t., 
w tem żyta 925 tonn. 

POZNAŃ, ] . 2. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - iowarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne: nienotowane. i 
Ceny oijentacyjne żyto 12.00 — 1225 

pszenica 1800 — 1825, mąka żvtnia I gat. 
wyciągowa 0-30S 18.75 — 19.00, mąka 
żytnia I gat. 0-45X 1850 — 18-75. maka 
pszenna I gat. lit. A 0-20X 8050 — 3225 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — g. 4 popoł.: Poskromię* 

nic złośnicy; wiecz. 8-80: Roman* 
Teatr Popolarny tal.- OgrodOWa^TW. «•". 

Nieczynny ^j, 
Amor na scenie: Na wesołef fali; na 

ekranie: Dziewczyna na rozkaz Adria — Kochaj tvlko mnie Casino — Wesoła rozwódka 
Corso — Na dnie oceanu 

2) Wielki gracz 
Czary — Władca miljonów 
Europa — Bohater mimowoll * 

Grand-Kino — Zaczęło się od pocałunku.., 
JAR — na scenie: Driewezęta w kosza* 

rach; na ekranie: Książe Arkadji 
Metro — Ko.-haj tylko mnie • 
Mimoza — na scenie: To wszystko dla 

was; na ekranie: Niebezpieczny flirt 
M i r a ż — „Jaśnie oan szofer'' >. -. 
Przedwiośnie — Epizod 4 
Palące — Kwiat Hawai 
Rakieta Najpiękniejszy dzień mego 

życia 
Rialto — Nieśmiertelne melodje 
Sztuka — 1. Gwiazdy Broadwayu; 2. Po* 

jedynek ze śmiercią 
Zachęta — 1) Chłopcy z placu broni; 

2) Księżniczka przez 30 dni 
WYSTAWY. 

Wystawa Plastyków Polskich — Piotr. 
kowska 150 

Co zgotować Jutro na obiad? 
Zupa pomidorowa z ryżem, pieczeń wd 

łowa z makaronem włoskim, ciastka z kre 
mem. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Marji 
Wschód słońca 7.16 
Zachód słońca 16.22 
Długość dnia 9.06 
Przybyło dnia 1,29 
Tydzień 5. 

ZABAWA TANECZNA. 
W dniu \ 2 rb. Pocztowe Przysposobie­

nie Wojskowe urządza Wielka Zabawę Ta­
neczną w Domu Ludowvm. orzv ul. Prze­
jazd Nr. 34 (prawa cficyna, parter) Począ­
tek o godzinie 21-ej. 

Całkowity dochód przeznaczony na bu­
dowę własnej strzelnicy. 

URSZULA Rygiel ul. Wilanowski 19, Do 
ły zgubiła uczniowski bilet służbowy nr. 
195 wyd. przez Dyr. K. E. Ł. 

ANNA Kmieciak ul. Ludwika 32, zgubiła 
bilet służbowy, wyd. przez Dyr. K. E. Ł. 

BEZ ODSTĘPNEGO do wynajęcia pokój 
z kuchnią, słoneczny ze światłem 18 i ł . 
miesięcznie, Widzew, ul. Wspólna 29. 

PIERWSZE PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE 
TELEFON 4| 4fe 
LEGIONÓW 6 (Zielona) l - ł B V < l v 

a a j czynne bez p r z e r w ; całą dobę. Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach, SB 
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J e d z c h l e b i c i 
nie zachorujesz 
f K U T K I B R A K U MAGNEZJ I V O R G A N I Z M I E * 

raka 
Wszelkie dotychczasowe usiłowania 

zmierzające do wykrycia przyczyny powodu 
jącej choroba iaka, nie osiągnęły zamierzo­
nego celu. Niedawno prasa francuska przy­
niosła wiadon;ość, iż sławny badacz raka, 
prof. Delbet, powstawania tej choroby w or 
ganiźmie ludzkim przypisuje 

spadające] konsumcji chleba. 
Mówiąc t i o chlebie, mamy na myśli nie 

tylko chleb w sensie ogólnym, lecz równie.": 
wszelkie wypiekane z mąki zbożowej pieczy 
wa, nie pomijając ciastek i leguminy. Wiado 
mość ta wydawała się nieco ryzykowna i 
mało prawdopodobna, jednakże w między­
czasie opublikowany został przez prof. Dcl-
beta obfity inr.terjał naukowy, dotyczący 
wyników jego badań, w którym udowadnn 
że między spływaniem środków żywnościo 
wych, niezawicrających dostatecznej ilości 
magnezji a chorobą raka istnieje bardzo 

ścisła łączność. 
Prof. Delbe.owi udało się przez zastoso­

wanie magnezji zapobiec rozrastaniu się o-
gnis,k raka, a w licznych wypadkach nawet 
je usunąć. 

Jaki ma to iednak związek z mąką, chle­
bem, ciastkini, leguminą? Oto przetwory 
Zbożowe stanowią mianowicie główne źró­
dło, zasilając? organizm ludzki solami ma­
gnezji i zawierają znaczną ilość tego nie­
zbędnego dla naszego zdrowia minerału. 
Produkty mączne są więc naszemi najpo-
wainicjszcimi dostawcami magnezji. 

ftlądząc wyniki prac naukowych, doko­

nanych w o.krcsie ostatnich lat, napotyka­
my przedewszystkiem na podkreślenie donio 
siej roli, jaką spełniają sole mineralne, za­
warte w konsumowanych przez nas potra­
wach i środkach żywnościowych. Nie zwra 
cano przytem uwagi na ilość znajdującej 
się w żywności magnezji, ponieważ przed 
opublikowanym wyników badań ze strony 
prof. Delbctn, nikt nie przypuszczał, iż wła 
śnie brak dostatecznej ilości magnezji w 
produktach żywnościowych ułatwia proces 

tworzenia się raka 
w naszyim organizmie. 

Niemal we wszystkich krajach wzrnsta 
liczba zgonów na raka, a równocz-śnic 
zmniejszyła się konsumeja pieczywa. Jest to 
objaw zastanawiający, lecz kto mógł przy­
puszczać, że pomiędzy spadkiem konsumcji 
pieczywa, a zwiększeniem się liczby ogo­
nów na ra*a i;łnieje ta'c ścisły 2wią:e!:. 

' Cały ś'.viat oczekuje z zaciekawieniem 
jak wypadną badania kontrolne wyników 
prac słynnego lekarza francuskiego. Pro*. 
Delbet wykazuje nietylko, że największa 
ilość soli migiezji przypada dla organizmu 
ludzkiego w procesie przemiału zboża, leci 
również zwr.ua uwagę na postępujące wyjn 
iowienie gleby pod względem zawartości 
magnezji w niektórych okolicach. 

Uwzględniając fakt, że rak jest najokrop 
riejszym biczem ludzkości, potwierdzenie t? 
zy' naukowej prof. Delbeta, dowodzącego 
ściśle, jakoby odpowiednio wielka konsum­
eja pieczywa, wobec zawartej w niean ma— 

rnezji zapobiega tworzeniu się raka, posia 
dałoby olbrzymie znaczenie. 

orz 
...chustek do nosa. 

Chustka ma od pewnego czasu coraz 
większą liczbę zażartych przeciwników, ki i 
rzy domagają się w imię higjcny usunięcia 
jej spośród pizedmiotów codziennego użyt­
ku. Wrogowie chustki zarzucają jej iż jes.t 
idealnym ro^sadnikiem bakteryj, zarazków, 
które za jej pośrednictwem magazynujemy 

Katafalk z trumną króla Je­

rzego w kaplicy zamku 

Windsor na chwilę przted zło 

żeniem zwłok w krypcie. 
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WITOLD POPRZĘCK: 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Pod koła autobusu rzuciła się dziewczyna 

uliczna Uratowano ją w ostatniej chwili. Je­
den z przechodniów p. Dahowski zabrał ią 
do domu 

— Przestępca jest osobnikiem wy­
szkolonym, bo pracuje w rękawiczkach 
i nie zostawia po sdbie żadnych śladów 
z wyjątkiem tych, które no zdradzić nie 
mogą. Przecież co do dziewczyny byl 
pewny tego. że cts* oskarży eo na poli­
cji o kradzież. Daicj. Dosypuje dziew­
czynie czegoś do wódki, co zresztą wv 
kazała sekcja- Pocóżby to robił, gdyby 
byl z nią w zmowie? 

— No, wiec któż to jest ' 
— Powtarzam: wyszkolony. Pozatem 

musiał być--, przystojny, bo cały ro­
mans trwał kilkanaście dni. 

— A więc-, to nie Roś? 
— Zpewnością- O ile mnie jednak 

pamięć nie myli. pan komisarz wymię 

nił Feliksa Wintera, czyli tak zwanego 
..bladego Felka". 

Pan komisarz wcale nie wymieniał, 
ale Kacprzak wiedział, że jak podsi; :ie 
to komisarzowi — Jego koncepcja prze] 
dzie. jako udowodniona. Pozostawało 
tylko złapać Feliksa Wintera i-., sprawa 
załatwiona. Nie było to łatwe, ale nie 
było też trudne, jakby sie mogło wy­
dawać. 

W każdym razie — Kacprzak patrzył 
ra komisarza z lekkim triumiein- Rył 
już pewnv swego. To też niewiele my­
śląc, skierował rozmowę na inne tory. 
b po niedługiej chwili oo-j^ci' gabinet 
komisarza. 

Cieszyło mu sie-
Od pewnego czasu KacprzaK. gdzie 

kolwiek był. śpieszył s;e.-- do domu. Bo 
wiem wnet po otrzymaniu r.wansu za­
czął sie ,-urządzać", zmienił mieszkanie 
t:a większe, umeblował, wystroił, wy­
pieścił- tak, jak to zwykle robią-, z-iko 
chani. W tych dniach Już mini sie odbyć 

PODKŁADKI Z TEKTURY 
tłumią hałas maszyn do pisani a 

Klekot maszyn do pisania, to zmora 
niemal wszystkich biur. to nieraz trudny 
do rozwiązania problemu, z którym wo­
bec częstych trudności lokalowych spo 
tyka sie prawie zawsze kierownik biura. 

Aby tym trudnościom zaraJzić. sto-
suie sie szereg izolujących środków za­
pobiegawczych aż do cichopiszącej ma­
szyny włącznie, przyczepi bardziej popu 
larnym izolatorem jest , 

podkładka ji'cowa, 

która iednak tłumi hałas tylko częścio­
wo, pozatem łatwo zakurzą sie i trudna 
jest do oczyszczania. Po niedługim za­
tem iuż użyciu podkładki iilcowc sa. 
brudne. 

W numerze 190 czasopisma ..Wirt-
schaftlichkeit" zna'jduiemy zamiast pod 
kładek filcowych nowy środek w posta 
ci zwyczajnej tektury, z Jednej strony 
gładkiej, z drugiej zaś karbowanej- Kil­
ka mp. 5) kwadratów o powierzchni oko 
ło 5 cm. wyciętych z takiej tektury, uło 

żor.ych w warstwach jeden na drugim i 
podłożonych pod nóżki maszyny, stano 
wią doskonały izolator i 

tłumią znakomicie hałas. 
Dalsze zalety tego środka, to taniość, a 
w razie potrzeby, właśnie dzięki niskim 
kosztom, łatwość wymiany podkładek-
Równie! brud i zakurzenie nie występu 
ją na podkładkach tvch tak jaskrawo, 
jak na filcowych. Bv nadać tekturowym 
podkładkom wygląd estetyczny i uchro 
nić je przed naddzieraniem sic. można 
krawędzie wyklclć paskami papieru lub 
też otoczyć drewnianą ramka w kształ 
cic pudełka, która pozatem uniemożliwia 
docieranie kurzu i brudzenie podkładek. 

w kieszeni. Nawet, gdy chustkę zmieniamy 
bierzemy świeżą — mówią ultrahigjeniści 

— zarazki z kieszeni przenoszą się na nową 
chustkę i tą właśnie drogą przenosimy k a ­
tar, anginę, grypę etc. 

Czem zastąpić poczciwą chustkę do no­
sa, lnianą czy jedwabną? Na to odpowiada 
ją nam przeciwnicy jej, że należy pójść, 

za przykładem Japończyków, 
którzy zamiast naszych europejskich chu­
stek noszą przy sobie małe, kwadratowe bi 
bulki jedwabne. Bibułkę taką, raz użylą 
rzuca się. W ten sposób unika się noszenia 
erzy sobie kawałka płótna zbrudzonego l 
zakażonego. 

Każdy medal ma jednak dwie strony. Me 
toda japońska używania papieru zamiast 
chustek do neta ma tę dużą wadę, iż wyrzu 
cone papierki zaśmiecają ulicę i stanowią 
znów same przez się źródło zakażenia ma­
sowego. 

Zdaje się więc, iż kampanja przeciwników 
chustek do nosa nie odniesie sukcesów na 
terenie europejskim, gdzie chustka pozałem 
rpełnia jeszcze i inne funkcje jako symbol 
uczuć: markuje np. żal, plącz, radość przy 
powitaniu, podkreśla elegancję ubioru etc. 
Dopiero w przyszłości przemysł włókienni­
czy może się cbawiać .konkurencji przemy­
słu papierniczego w tej dziedzinie. 

PODSŁUCHANE 
AKCENT. 

Mr Snnuth, król gumy do lucia, bawi ze 
swą małżonką w Paryżu. Oboje y.nają do­
brze francuski, podczas gdy jednak pan 
Sinc-th mówi najczystszym pa-yskim akcen­
tem, wymowa jego małżonki pozostawia bar 
dzo dużo do życzenia. 

Państwo Smooth siedzą w Cafe de la 
Paix. • v' 

* • M ija droga — mówi mister Smootji — 
pr/ez cały dzień nie przestajesz używać sła­
w i - ,,mcr:i". które wymawiasz zupełnie błę­
dnie. „Merci'* wymawia się po bancusku, jak 
po angk-kku „maicy", a nie „mercy". Zresz­
tą uwalaj jak powie kelner, gdy mu da«> 
napiwek. Kelner! Płacić! 

Kzu.a banknot dwudziestodclarowy I nie 
birrze reszty. Kelner, który jednem spojrze­
niem rcenil gości, chowa pieniidze i kłania­
jąc się do ziemi, woła: 

— Thank you very much! 

ECHA WyBORÓW W GRECfl 

Wyborcy ateńscy przed komisją w gmachu unłwersyt 

Podziel sie z biednym głodnym! 
» a zmniejszysz znacznie nędze, 

Jego ślub z piękną panią Colline. 
Te jednakże bardzo przyjemne myśli 

mącił mu stale jeden ciemny punkt- Tym 
punktem bvła= Mela Zuber-

Z ».tym dziwakiem" Dahowskim — 
Kacprzak odbył już długi szereg roz­
mów- Kończyło sie nieraz ostremi sło 
wami, ale.-. Kacprzak nie mógł areszto­
wać człowieka, który bvł rodzonym bra 
tern nadkomisarza Dahowskiego. a poza 
tern-, nie mógł aresztować Stefana Da­
howskiego. 

— Coby ten filozof zrolrł- co on 
bv powiedział, gdvbv go, jak zresztą 
należy, postawić w stan oskarżenia, za 
ukrywanie przestępców? Przecież, jak 
by ren dziwak zaczął sędziom biblie cy 
towąć. toby odrazu powiedzieli, że im 
wariita przyprowadziłem • A potem i 
laliby sie na mnie skrupiło... 

Był jednakże jeszcze jećtn szczerół, 
cl .a którego Kacprzak nie mógł areszto­
wał! Dahowskiego. 

Poza wszystkiem bowiem, poza cała 
pogardą, iaka miał d'a tei kategorii lu­
dzi — Kacprzak czuł ogromny szacunek 
dla człowieka- który przygarną' u siebie 
dziewczynę z ulicy, postanowił ja wy 
prowadzić na ludzi i... nie liczył sie z 
tern. co świat o tern pomyśli, co inni o 
ten: powiedzą-

To Kacprzakowi ogromnie impor.o 
w a'o. 

Rozdział XXII I . 

LIST. 
Z chwila, fdy doszła ią wiadomość o 

ułaskawieniu Rosia — Mela odetchnęła-

Jej zdaniem, ten człowiek, jakiko! 
wiek był — nie zasługiwał na śmierć. 
Przebaczył jej wszystko, przez cały 
czas trwania dalszego ciągu sprawy 
myślała o nim bardzo dobrze i nieraz 
przy modlitwie wspominał.! wśród licz 
rycli próśb Jeszcze i tę jedna : o ułaska 
wlenie dla rudego bandyty / Muranowa. 

Nieraz przy modlitwie... 
Bo odniedawna Mela nauczyła się 

modlić. 

°na sama może nie umiałaby powie 
dzieć, dlaczego modliła sie. Czy tylko 
dtatego. że wiedziała, iak tani : . } jedzie 
sic to podobało Stefanowi- czv Jla ja 
kici; innych przyczyn — ?./.\' dlatego, że 
by odczuwała wewnętrzna potrzebę mo 
dlitwy... 

Modliła sie jednak dwa razy dziennie 
z regularnością zegarka, rano i wieczo­
rem. Rano — zanim Stefan wyszedł Co 
szkoły, wieczorem, gdy :uż wrócił ze 
swych zajęć społecznych i oświato­
wych. 

Pewnego dnia właśnie skończyła na 
cież i Stefan już wychodził. gdv zapu- , 
k3» listonosz. Wiedziała, że listonosz. łv»; 
tylko' on miał zwyczaj pukać cłć.w- ' 
kiem. 

Stefa*, przyjął list. rzucił okiem na 
adres i rzekł: 

— Otwórz i przeczytaj a iakby K1& 
c ś ważnego- to zatelefonuj do mnie Jo 
szkoły, bo ja juiż nie mam czasu..-

J wyszedł. 
Mela wzięła sie do sprzątania i ilJpls 

ro po półgodzinie przypomniało sie jej. 

że ma przeczytać ten list. Wzięta co "do 
rąk. 

Dopiero teraz uświadomiła sobie» że 
poza brakiem czasu w tern postawianiu 
sprawy kryje się.., ogromne zaufanie-
jakie Stefan ma dla niej. Przecież to list 
rcką zaadresowany, a wiec z pewnością, 
prywatny, a nie jakiś urzędowy, bo te 
zawsze są piisane na maszynie. 

Zrobiło sie jej nad wyra* p r z y 
Jemnie. 

A więc nie jest iuż ta ..służącą", któ­
ra sprząta, gotuje, ściele łóżka i poza­
tem rie powinna sie wtrącać do niczego 
ale jest w tvm domu ..kimś. bo nawet Po 
wierzą się jej czytanie prywatnych 
listów-

..A jakby było coś ważnego, to żale 
lcio-'uj do mnie..." — przypomniało sie 
i i j w ostatniej chwili- n - ' - 1 otwarciem 
listu- ; 

Otworzyła-
List był bez nagłów! a, irsaiiy ręką. 

charakterem, który dla gri folcga ozra 
czałbv tvlko jedno: szczyt zder.erwowa 
nia Brzmiał następująco: 

..Jeśli ktoś lest skończonym nfiflta 
c'.!--ł jakichkolwiek mrzoneft chce nara­
żać własną opinję — wońio mu- Jeśli na 
tcmlast w rórżnc brudne rhrr!.3 chr» an 
gazować rodzinę — powinien zostać o-
bezw łasnowolniony* 

•H c n.J 
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